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LWAWA 20, października. 


Z sejmów przed- 


g $ ji w Afryce. 
(Sytnacja Fraucji w Afryce a br. Walters- 


litawskich. — Dr. Gross przeciw, 
kirchen za klnbem niemieckim ) 


Pfzed kilku dniami odbył się w Paryżu w 
Bali Tivoli olbrzymi mityng członków  stronni- 
ctwa „nieprzejednanych* (intransigeants) z do- 
mieszką byłych komunistów 1 reprezentantów 
rozmaitych rewolucyjaych kółek. Mityng ten, jak 
wiedzą jnź czytelnicy z depesz, uchwalił rezolu- 
cję, wyjmojącą z pod prawa wszystkich człon- 
ków ieraźniejszego gabinetu i p. Gambettę jako 
„utajonegu* jego członka, a nawet kierownika 
Gdyby rezolucje takich mityngów miały moc pra- 
wną, natenczas „każdy obywatel francuski miał- 
by prawo „strzelić w łeb jak psu", każdej 0so- 
bia wypisanej na tej rewolucyjnej czarnej tabli- 
cy. jednak tąk nie jest, przeto też żaden z 
tych, którzy ową rezolucię uchwalili, nie odwa- 

się prawdopodobnie wprowadzić jej w czyn 1 
zadowoli się moralnem „wrażeniem, jakie ona 
wazędzię, wywołała. > - i 

_ A-wywołała. ona wszędzie, zwłaszcza we 
Eragcji, niemałe wrażenie, i to nie przez wzgląd 
ną awą aksceutryczność, oryginalność, senzacyj- 
ność, lecz bardziej jeszcze przez wzgląd na to: 


wały: dzisiejszych sterowników nawy francuskiej, 
me wszystko jest niesprawiedliwem ; że jeżeli 
nie jest oczywiście właóciwem wyjmować ich z 
pod prawa, to w każdym razie godzi się ich po- 
chąpnąć «do surowej odpowiedzialności. l 
; I zaprawdę, trndno byłoby sobie wyobrazić 
x jak wielką lekkomyślnością wszczęła Francja tę 
wojnę, I jak z jeszcze większą prowadzi ją obe- 
 cnje, gdyby prasa francuska, zrazu opozycyjna a 
dzisiaj już'i republikańska, mie ogłaszała dzień 
w dzień prywatnych listów i raportów przedsta- 
 wiających tak opłakaną sytuację wojsk  francuz- 
kich, znajdujących się na teatrza wojoy, w jakiej 
nie byli nawet Moskałe w najgorszych dla nich 
czasach wojny tureckiej. Wszystko co stanowi 
pomyślny bieg kampanii wojennej,, a więc rozu- 
mny plan operacyj strategicznych, dobre wyży- 
wienie wojaka, urządzenie służby sanitarnej i 
dostarczenie wojsku odpowiednich sił pociągo- 
wych, Wszystko to zorganizowanem zostało przez 
miniąterjum wojny i jeneralną intendanturę nie 
dla kampanii na serjo, ale dla lekkiego militar- 
lego spaceru. W skutek tego dzieją się też rze- 
czy takię, że np. jeden batalion, który ani razu 
niewyt'w bitwie, a który przybywszy do Afry- 
- ki liczył 600 ludzi, liczy obecnie 280; większa 
część batalionu wymarła na rozmaite choroby, z 
powodu, że nieraz batalion pozbawiony był ży- 
_ Wności, że słnżba sanitarna była jak najgorsza, 
że brakło wody itd. Prywatne listy nadchodzące 
do dzienników z rozmaitych punktów teatru wo] 
ny, przedstawiają rzeczy w takiem świetle, że 
przypuszczać śmiało można, iż te siły, jakie 
rancja posiada dzisiaj w Afryce, przy tej orga- 
 nizacji jaką im nadało niedołężne ministerjum, 
w żadnym razie nie zdołają pokonać powstania 
Arabów. Wypadnie więc albo jeneralną amvbili- 
 zację armii francuskiej ogłosić, chcąc satować a- 
 frykańskie posiadłości, albo też zrzec się wszy- 
Rtkiego, straciwszy jaż przeszło 20.000 ludzi i 
pewno jakich kilkaset milionów frauków. Ponie- 
waż to ostatnie byłoby politycznym grzechem, 
przeto Francja widzi przed sobą długą i mozol- 
ną wojnę. która sparaliżnje jej całą działalność 
polityczną w Europie, a w końcu przyniesie jej 
to tylko, co mogłaby o wiele mniejszym kosztem 
zdobyć od razu, gdyby zamiast bądź lekkomyśl- 
nych bądź niedołężnych ludzi, miała prawdzi- 
wych mężów stann u steru. 
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Jak wiadomo, postawiony został w sejmie 
szlązkim od centralistów następujący wniosek : 

„Krok, uczyniony przez posłów szlązkich w 
Radzie państwa (Są to sami centraliści) w kwe- 
stji językowej (protestowali u Taafiego przeciw 
, żądaniom narodowców szłązkich; p. r.), tudzież 
jednomyślne ich postępowanie względem zacho- 
wania 8-letniego musu szkolnego z zatrzymaniem 
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Bolesławicza. 


| (Ciąg dalszy.) 


* * Szezęściem, rotmistrz nie zważał na nią, 0R 
w tej chwili zakręcał Wąsy i gładził czuprynę. 
| — Znasz go, z mego Opowiadania — cią- 
gnat dalej — i cieszę się, Że go poznasz osobi- 
ście, że Się przekonasz, iż Wszystkie moje po- 
chwały mie były przesadzone. Wczoraj, będąc w 
"Płocku spotkałem się z nim na ulicy — opowie- 
lziałem mu nasze położenie, dodałem także, że 
mój syn ma sliczna żonę, a ja Śliczną Synowę, 
Prosiłem go, aby nam poświęcił kilka dni, na co 
chętnie przystał, i dzisiaj go oczekuję. 
- Jadwiga coraz większy ucznwała niepokój, 
lie mogła. sią cieszyć, jak również nie chciała 
kazać swego niezadowolenia. Milezała więc, aby 
| Bię nie zdradzić. 


r" otuj się na wesołość Jadwinin — 

i R dalej rotmistrz — bo to jest charakter 
zeBOły, szczery, a przytam MT, 

ni tęj chwili wszedł służący, i oznajmił, że 

kié „pan przyjechał. 


— To on! — zawołał rotmistrz. 


— 


umer pojedynczy: kosztuje 10 ent. „ca ENEAN 


istniejących ulg, odpowiada najżywotniejszym in- 
teresom kraju i zostaje uznanym za usprawiedli- 
wiony, jako wyrażający usposobienie Szlązka.* 


misji, która w swojem sprawozdaniu, wyłuszczyw - 
szy językowe stosunki na Szlązku, oświadcza, że 
stosunków tych zmieniać nie należy, i proponuje 
przyjęcie powyższego wniosku. 


sejmie; mainy G niej tylko następujące doniesie- 
nie: „Posłowie p. Cienciała i ks. Swieży 
przemawiali przeciw wnioskowi. 
marszałek kilkakroć przerywał z powodu używa- 
nia niewłaściwych wyrazów, a przeciw powie- 
dzeniu jego, że urzędnicy na Szlązku gospodaru- 
ją jak baszowie, energicznie zaprotestował szef 
kraju, br. Sammer. Obaj posłowie w jaskrawych 
barwach przedstawiali ucisk słowiańskiej ludno- 
ści na Szlązku skutkiem surowego przeprowa: 
dzania ustaw szkolnych, tudzież rozporządzenia 
o nżywanin języka niemieckiego jako urzędowe- 
go. P. Lang (centralista) natomiast konstatował, 
że tych skarg nie słyszy się nawet pośród wła- 
ściwej słowiańskiej ludności Szlązka, i że ta ow- 
szem całkiem jest zadowoloną z istniejącego sta- 
nu rzeczy. 


ści i 
poslami rajchsratowymi pp, Haase, Menger, Rohr- 


kwestjonarza rządowego w sprawie reformy ad- 


rozbicia i odśrodkowej dążności, Która niestety 
już tak daleko doszła, nie można rządu narażać 
na pokusę podawania ręki imputacjom dezorga- 


się przeciw zakładanin instytntów, opartych na 


OPARY MIŁOŚCI 


Wniosek ten odesłany został do osobnej ko- 


Ouegdaj toczyła się nad tem rozprawa w 


P. Cienciale 


„Powyższy wniosek został znaczną większo- 
przyjęty. Od głosowania usnuęli się będący . 


mann, Schmuck i Spens. P. Cienciała wyszedł a 
rzeciw. wnioskowi głosowali posłowie ks. Świe- 
i ks. Findinsky (Czecl.)* 
Oczekujemy bliższych szczegółów z tej roz- 
prawy. 
Większość komisji sejmu kraińskiego dla 


ministracji, „tak kończy swoje sprawozdanie: 
„Jmż najmniej w obecnej dobie wewnętrznego 


nizacyjnym. Supponując zupełnie zadawalniające, 
wpływom stronnictw. politycznych  niepoddające 
się kierownictwo politycznej państwowej admini-. 


stracji krzjn, którego sejm obecnie nie dostrze- | 


ga, wnosi się, aby poszczególne agendy. gminne 
oddane zostały władzy państwowej.“ t 
A zatem ceutraliści kraińscy zupełnie po- 
chwalają myśl, podsuwaną w kwestjonarzu rzą- 
dowym, a nawet gotowi są wszystkie agendy 
inne oddać w ręce rządn — byle ten rząd 
był znowu centralistyczny. (ły jednak ten wa- 
runek z właściwą rzeczą nic nie ma do czynie- 
nia — więc ci centraliści ani się spostrzegli, że 
dają tu rządowi wotum ufności, daleko większe, 
niż mógł od najzapaleńszych zwolenników się 
spodziewać. 
Karyncki Wydział krajowy w sprawie pod- 
niesienia kredytu rolniczego w kraju, oświadcza 


listach zastąwuych, tudzież krajowych kas 0- 
szczędności, jako nieodpowiedniemu stosunkom 
kraju, i pokłada swoje nadzieje w ewentualnem 
uwolnieniu kas zaliczkowych od podatków i na- 
leżytości. day; > 
Centralisci sejmów dolno - austrjackiego 1 
pragskiego oświadczyli się za ulgami w 8-mio- 
letnim musie szkolnym a nawet w codziennem 
uczęszczaniu do szkoły. A mimo to szalenie agi- 
tują centraliści za 8-mioletnim musem szkolnym 
Dziś dopiero dochodzi wiadomość, że poseł 
bemacki p. Gross miał mowę do wyborców swo” 
ich d.15. w Friedland. Interpelowany, czy przystąpi 
do klubu narodowo-niemieckiego, odparł, że tyl- 
ko wtedy wstąpi, gdy uzyska przekonanie. że 
Niemcy austrjaccy nic na tem nie stracą, że je- 
dnak obawia się ogromnych szkód dla stronni- 
ctwa od tego klubu. Dr. Gross należy do kory- 
feuszów centralistycznych. P. Plener zyskał te- 
dy znowu towarzysza. - 
„ Przemówił oraz d. 16. bm. i br. Walters- 
kirchen do swoich wyboreów, a to w Judenbur- 
gu. Rzecz szczególna, że wiadomość o tym, tak 
dawno z takiem naprężeniem wyglądanego aktu 
nadeszła dopiero w telegramie z Gracu_ d. 17. 
bm., i to bardzo szczupłym, który donosi: „Br. 
Walterskirchen wyjaśuił najpierw dążności wie- 
cu niemieckiego, i podniósł stanowisko, jakie 
zajmował w sprawie regulacji podatku grnuto- 
wego. Następnie rozbierał oszczędności, jakieby 
w budżecie zaprowadzić, tudzież niedobór zmaiej- 


— Powitaj go ojcze — rzekła Jadwiga — 
ja za chwilę przyjdę. 
— Tylko nie daj na siebie zbyt długo cze- 
kać — rzekł rotmistrz wybiegając naprzeciw 
gościa. 

Jadwiga, schyliła głowę i szepnęła z cicha 
do siebie. 


— O.. mój ojcze... ani wiesz, ile ‘mnie to 


'kosztować będzie ! 


Tymezasem rotmistrz z całą serdecznością 
uściskał przybysza, z którym wszedł do salonu. 

— Siarczyste pioruny — rzekł rotmistrz, 
ściskając Romana — toć myśmy z sobą pięć lat 
nie rozmawiali... Myślałeś ty kiedy o swoim 
starym przyjacielu ? 

—. O, zawsze, panie rotmistrzu — odpowie: 
dział — błogosławię wczorajszy przypadek, któ- 
ry mnie sprowadził w objęcia zacnego przyjacie- 
la całej mojej rodziny. . 

— Jakże się miewasz mój drogi? — po- 

ił rotmistrz. a 
cp Zle, panie rotmistrzu. 

— Zle? — o.. to źle! — A czemuż to? 

—- Chyba temu, że niedobrze — odpowie- 
dział Roman. Czegoś pragne, czegoś szukam, a 
sam nie wiem czego. , 

— Potrzeba ci świata i wrażeń. 

—-0, nie panie rotmistrzu. Na świat patrzę 
już innem okiem jak dawniej. Niema on dla mnie 
uroku! Młodzieniec zmienił się na starca, poeta 
na zimnego realistę. . 

— Tam do diabła | pewnieś zakochany ! 

— Tak, jestem zakochany, ale w samym 
sobie. 

— Ano widzisz, to zwykły  konieć wszyst- 
kich bałamutów, którzy jak motyle z kwiatka 


prawy rozpaczliwego położenia Niemeów - w An- 
stji i wzywał? wyborców, aby tylko na takich 
mężów głosowali, którzy pod tym sztandarem 
staną." 


już mowę 1 w Anssee, Fo której go intetpelowa- 
no względem środków- ku podniesieniu drobnego 


nie umiał, 


We Lwowie, Piątek dnia 21, Października 1881. 
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szyć można; poczem prawił o ośmioletnin masie | dnictwem ludzi, którzy 6 takich rzeczach wyłą- 
szkolnym, o czeskiej Wszechnicy, tudzież o ugo-|cznie tylko z praktycznego stanowiska sądzą. 
dzie z Węgrami, kładąc nacisk na to, że stosu- 
nek z Węgrami staje się coraz trudniejszym, 
akoro Węgrom 
dliwe zwłaszcza dla naszych interesów eko- 
nomicznych Wreszcie Oświadczył; że połączenie 
wszystkich liberalnych Niemców w jedno wiel- 


wolno uchwalać ustawy, SZko- 


kie stronnictwo narodowe jest środkiem do na- 


Ale słychać też, że br, Walterskirchen miał 


przemysłu — i mowca nie nato odpowiedzieć 

Delegacje wspólne mają być, wedle półurzę- 
dowego komunikatu peszteńskiego, zwołane na 
27. b. m, [) . iani 
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Sejmowe. 
XXX. 


(Rózpruwa nad. reforma Administracji, — Skttki 
rozłożenia dodatkn krajowego i fndemnizatyjnego 


podług jednego procent na wszystkie podatki pań: |; 


stwowe po skomasowaniu ordygźrjam z ektraordy- 

narjów. —  Ocenienie wczorajsżej interpelacji sej- 

mowej w sprawie koncesjonowania kolei Jarosław- 
sko-Sokalskiej ) 


Dziewięciu mowców zabierało wczoraj głos 
w sejmie wi przedmiocie projektowanych zmian 
w ustroja. władz administracyjnych, a jeżeli do 
tych mowców doliczymy także i głos, komisarza 
rządowego, p. Zaleskiego, który w obszernem 
czposć wyłuszezył stanowisko rządu wobec tej 
sprawy, to będzie mowców dziesięcin. Ta walka 
oratorska trwała do 4. popołądniu ód rama. 
/ Mówił pan Romanowicz Tadeusz. To wy- 
starcza, ażeby czytelnik odgadł, że jego. mowa 
pod względem wykończenia co do formy i świe- 
Iności .w wygłoszeniu, nie znałazła sobie równej. 
Co się zaś tyczy jej treści, to podzielone są zda- 
nia, Natehnione, z porywającym zapałem wygło- 
szone nstępy mowy p. Romanowicza, w których 
odmalował zgubne skutki pod względem admini- 
stracyjnym i narodowym, wynikające z odcięcia 
dworn od gminy, olśniewały mimowoli, lecz z 
drugiej strony na zwolennikach terażuiejszego 
stann rzeczy czyniły wrażenie: doktrynerstwa. 

Dwóch innych mowców klabn  postępowego 
ks. Sawa i dr. Fruchtmann, każdy z odmienne- 
go wychodząc stanowiska i każdy z odmiennemi 
zastrzeżeniami, oświadczyli się za projektem wię- 
kszości komisji, wybranej dla kwestjonarza rzą- 
dowego w sprawie reformy administracji, poczy- 
tując projekt większości komisyjnej za „prakty- 
czniejszy cokolwiek“ ot projektu mniejszości. 
„Projektu mniejszości komisji, zasadzającego 
się na tej myśli, ażeby pomiędzy gminami a Wy- 
działami powiatowemi utworzyć organ pośredni 
w postaci pewnego rodzaju eksponowanyćb biur 
Wydziałów powiatowych — któreby załatwiały 
sprawy kancelaryjne okręgu, złożonego z kilku- 
nastu gmin, bronili z ław zajętych przez klub 
gp posłowie Matkowski i dr. Pilat Ta- 
€USZ. 

_ Pan Matkowski to typ szlachcica wiejskiego 
najlepszego gatunku, który spraw publicznych nie 
zwykł lekko traktować, lecz całą duszą i całem 
sercem jest niemi zajęty, Z tak skrupułatną su- 
miennością starał się on zbadać, 6 ile może do- 
brym być wniosek klubu ateńczyków “w przed- 
miocie odpowiedzi na kwestjonarjusz rządowy, 
że urządził sobie dysputę z trzema włościahami 
odznaczającymi się rozsądkiem, 0 administracyj- 
nych urządzeniach gminnych. Wynik tej konfe- 
rencji rozpowiedział wczoraj w Izbie z calą su- 
miennością. Nie wytłómaczył jednak szanowny 
mowca tajemnicy, jakim sposobem wydedukował 
on z tego, co mu powiedzieli owi włościanie, że 
im mogłoby się podobać zaprowadzenie nowego 
rodzaju mandatarjuszów, przez Wydział powia- 


towy mianowanych? Wymyśloną w klubie ateń- 


czyków teorję próbował on sprawdzić za pośre 
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na kwiatek biegają. — A mówiąc między nami, 
ty należysz do największych bałamutów. 

— Niech i tak będzie — rzekł Roman =- 
nie myślę się sprzeczać, dość ua tem, że Zun- 
dziła mnie już ta rola! Dziś, zamiast miłości, 
szukam zemsty, ale to zemsty w całem znacze- 
niu tego wyrazu. Te wszystkie czułe gruchania 
mają pozór starej katarynki, która kilkoma to- 
nami wygrywa pieśń majestatyczną. A ponieważ 
owa pieśń jest tylko parodją, ponieważ razi u- 
szy, nakręcam przeto katarynkę na pieśń zem- 
sty, którą kilku tonami, wybornie odegrać 
można ! 

— (o ty pleciesz! — zawołał rotmistrz. — 
Czyżbyś się kochał bez nadziei? 
któż się dzisiaj kocha z nadzieją! — 
zwłaszcza taki jak ją! — Poeta, choćby to był 
człowiek o najpiękniejszym charakterze, nie mo- 
że przecież stawać w rzędzie z tym, który po- 
siada majątek i stanowisko niezależne. Kazano 
mi więc oknem wyrzucić poezję, wziąść się do 
zwykłej pracy, aby dojść do majątku, a w na- 
grodę, miałem nadzieję otrzymać rękę tej, w któ- 
rej prochu obuwia, ginęły mi tłumy wszystkich 
bogaczów ! Miasta, skarby, świat cały oddałbym 
ZA świeżość jej ust, za jasność jej spojrzenia! — 
Nic też dziwnego, że się zaparłem moich pieśni, 
i stałem się gorliwym pracownikiem biura. 

— To ciekawa historja — przerwał rot- 
mistrz. — No, i cóż? 

— A nic, panie rotmistrzu — chyba to, “že 
pewnego razu, siedząc zadumany przy *biórku, 
usłyszałem muzykę, pląsy i śpiewy, które swo- 
bodnie płynęły z pod strzechy mojej czarodziej- 
ki. Huczne wiwaty, oznajmiały mi. jej wesele i 
rozdzierały mi serce. 

— Jakto, więc przyrzeczenia nie było? 


Interlokutorowie jego skrytykowali na nic pro- 
jekt większości komisji administracyjnej — i to 
już wystarczyło p. Matkowskiemn iż z najlepszą 
wiarą iłowodził w sejmie, że ponieważ włościa- 
nom nie podoba się projekt większości, to ko- 
niecznie wniosek mniejszości lepiej odpowiadać 
musi ich usposobieniom! 


stanowisko, najbardziej odpowiadające poglądom 
szlachty i włościan, Wynicował on bez litości, na 
strzępy tak projekta większości jak i muiejszości 
komisyjnej, wykazując ich niedostatki w sposób tak 
dosadny i przekonujący, iż po jego mowie bardzo 
słaba pozostała nadzieja aby z tej tzęści glabofatów 
komisyj tóry 
stroju władz administracyjnych, jakiego życzyć só- 
bie należałoby, ntrzymało się coskolwiek przy gło- 
sowanin. 
sposobności ponownie jako bezwględny  prze- 
ciwnik tego, ażeby nawet próbowano znieść 
ismiejacy, 
większość 
z przeciwnych pobndek, z demonstracyjnem zado- 
woleniem aplaudowali tym ustępom mowy idealnego 
konserwatysty galicyjskiego. 


nie podług ordynarjum podatków państwowych, 
lecz ordy narjum z ęxtraordynarjum i innemi do- 


Pan Grocholski zajął jednak w tej sprawie 


nych, w Których wyłusźczone są plany u- 


Pan Grocholski wystąpił przy tej 


j obecnie rozdział dworn od gminy, a 
szlachty i świętojurcy — oczywiście 


P. Kowalski z zawiścią nderzył  przede- 
wszystkiem na Rady powiatowe — cô w każdym 
razie świetnem jest świadectwem , użyteczności 
tej instytucji pod względem narodowym i Spo- 
ecznym. P. Kowalski -- zarówno jak pR. Gro- 
cholski i Golejewski — jest przeciwny projęktom 
większości i mniejszości komisji, Jego zdaniem 
tylko przez zniesienie Rad i "Wydziałów powia- 
lowych można  zadowolnić większość ludności 
kraju — 8 gromada pod opieką starostów po- 
wiatowych wystarczy wszystkim wymogom do- 
brej administrącyj publicznej. : 

Samodzielne stanowisko zajął w rozprawie 
poseł Leon Chrzanowski. Oto. podniósł on tra- 
tnie, iż obecnie najlepsza nadarza się sposobność 
ku temu ażeby wypowiedzieć żądanie, iżby rząd 
miał być. odpowiedzialnym wobec «sejmu za wy- 
konywanie ustaw krajowych. . Wniósł ©n odpo 
wiedni dodatek do projektu odpowiedzi na kwe-, 
stjonarjusz rządowy, i naszem zdaniem wchle: 
nie zawadziłoby, dodatek « p! Chrzanowskiego 
przyjąć w tekst tego. aktu, który zresztą i tak 
prawdopodobnie dość; kuso wypadnie. 

Dziś mówią: prof. dr. Zatorski jako jene- 
ralny mowca za. projektem większości, Wojciech 
hr. Dzieduszycki jako jeneralny mowca za pro- 
jęktem mniejszości komisyjnej, poseł Alfona Czaj- 
kowski jako sprawozdawca mniejszości i dr.' 
Piotr Ułrosg'jako sprawozdswta większości. 

+. * 
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, Rząd wezwał wszystkie sejmy krajowe, aże- 


by dodatek: krajowy i indemnizacyjny rozkładały 


datkami zkomasowały, i dodatek, krajowy ji. in- 
demnizacyjny podług ogółu podatku państwowe- 
go rozłożyły. Ztąd. jednak wie wypływa, ażeby 
jedno stopę procentową uchwalać na wszystkie 
bez różnigy podatki państwowe, Dodatki bowiem 
państwowe do ordynarjum doliczane, nie są przy 
wszystkich podatkach państwowych jedaakowe. 
Podczas gdy np. przy podatku gruntowym wy- 
noszą jedną trzecią część ordynarjum, to przy 
podatku zarobkowym, a mianowicie przy docho- 
dowym wynoszą 100 pret, tj. drugie tyle 
co ordynarjum. Płacący więc podatek: zarobkowy 
j doeliodowy przy rozłożeniu dodatku krajowego 
i indemnizacyjnego podług jednej stopy procen- 
towej na wszystkie podatki państwowe, płaciliby 
daleko więcej na dodatek krajowy i iademniza- 
cyjny, niż opodatkowani w inny sposób. Przez 
to samo zaś ci w inny sposób opodatkowani pla- 
ciliby mniej dodatku krajowego i indemnizacyj- 
nego niż płacą dotąd Z sprawozdania komisji 
o dodatku indemnizacyjnym wynika, że samego 
dodatku indemaizacyjnego przypadłoby 210.000 


dochodowy niż piacą dotąd 

Ta okoliczność spowodowała w inuych kra- 
jach koronnych miasta i posłów z miast do wno- 
szenią protestów i przedstawień do sejmów, aże- 
by równy procent nie był nakładany przy nsta- 


JWEDATOŁ 
hm W A O 


wiońo — 
liła i gwarantowała daleko 
szą dla połączenia Lwowa z Warszawą linię 


|szowa tak blisko 
|więc zamiar budować kolej, 


złr. więcej na płacących podatek zarobkowy-i|%koncesjonowanie szybkie linii. 


We Lwowie bićro administracji „Gazety Nar, 
plac Halicki w pałaca W. Ulanieckich © głoszenia 
w Paryżu przyjm«je wyłącznie dle „Gaz. Narod.“ 
ajcucja pang Adama, Rue Clément, 4 Paris, Gito 
Manes w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler; rr iQ 
Walfnchgasse. A. Oppeliz Stadt, Btabosbastei 2. 
l. lukea, I. Riemergasss 18 Rudolf Mosse, 
Eejlersritte Nr. 2, Henr, Bchalick, jer njencja 
rentr. eksp. ogłoszeń, G, L., Deunbe et Qmp. Woll- 
zcile 12., w Hamburgu py. Heasenstcin et Vogler. 
hueżchma:, et Frondler, w Warszawie Senstorsza 22, 
W. Kukliński = Kralenie. 
OGŁOSZENIA przyjmują gię za opłatą G ent od 
miajacx objętości jednogo wisrszę, drobnym mikism 
Meklamy w rn „ 
10 ct. od UB eni m „Nadesłane 


nowieniu dodatków krajowych i indemnizacyj- 
nych na wszystkie podatki państwowe , lecz do 
każdego z esobna podatku państwowego (przy 
skomassowaniu ordynarjaum z extraordynarjum) 
tylko taki procent, któryby wydał rezultat ten 
sam, jaki wypadłby przy rozkładzie na ordyna- 
rjum. Właściwie tylko przy podatku zarobkowym 
i dcchodowym potrzebaby taki osobny prucent 
nekładać, bo tylko te podatki mają extraordy- 
narjam dwakroć większe niż podatki inne. 


W. niektórych sejmach krajowych już sejmy 


KRAT ten wniosek rozłożenia podatków kra- 


uwych i indemnizacyjnych, przezco miasta, mia- 


nowicie przemysł i handel zostałby ochreniony od 
większego obciążenia padatkami temi. U nas zaś 
ani miasta, których ludność najwięcej byłaby ob- 
ciążoną, jako piacąca po największej części po- 
datki zarobkowe i dochodowe, ani też posłowie z 
miast nie zwrócili dotąd uwagi na tę grożącą 
przemysłowi i handlowi podwyżkę podatkową. 
Zwracamy więc ich uwagę. Ostatni czas jest n- 
pomnieć się u sejmu, ażeby i tak biedny nasz 
krajowy przemysł i handei ochronić od podwyż- 
ki podatkowej. 


L3 
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Konsorcjum linii kolejowej Jarosław-Sokal 
mając znaczne Ww W sejmie, wbrew intere- 
sowi kraju gładko przeprowadziło w sejmie re- 
olucję za tą linią. Popierających budowe kolei 
% Lwowa do granicy Kongresówki, a mianowi- 
tie zamierzoną budowę Lwów-Sokal z połącze- 
niem przez Hrubieszów z koleją Wołyńsko-Ln- 
belską i z Warszawą, obałamucono wysunięciem 
w dragim punkcie rezolucji potrzeby budowy, u- 
chwalonej już w r. 1874 linii Liwów-Rawa-To- 
maszów. Jeżeli chcecie więc połączenia Lwowa 
z Warszawą, i przez to utworzenia linii konku- 
rencyjnej dla kolei Karola Ludwika, to — mó- 
państwa już przed 8 laty nchwa- 
ótszą i dogodniej- 


Lwów-Rawa-lomaszów. Dlaczegoź kolej Czernio- 
wiecka nie chce budować tej gwarantowanej li- 
nii, lecz występuje z projektem owym budowy 
kolei wicynalnej ze Lwowa do Sokala i graui- 


|ey?.. Jestto zjej strony tylko finta, ażeby prze- 


szkodzić koncesjonowaniu linii Jarosław-Sokal ! 
Właśnie rezolucją za tą linią a wskazaniem po- 


|trzeby kolei Lwów-Rawa-Tomaszów trzeba ją 


zniewolić do bndo tej pożądanej w interesie 
Lwowa i kraja kolei! A zamilczano zupełnie, że 
zamiaru budowy kolei tej musiano zaniechać, gdyż 
wszelkie rokowania z raadem moskiewskim o po- 
łączenie tej liall a Lublinem natratlały na nie- 
przeparty opór, zdaję się dlatego, że od Toma. 

ško leży forteca Zamość. Mający 
budów: łączącą Lwów z 
Warszawą, musieli inną trasę sobie wytknąć — 


trasę, która się wykonać da, i gdzie połączenie 
jest pewne, a przytem daleko krótsze i przez 
żyźmiejszą okolicę i po tej stronie granicy i po 


tamtej. idące. 

A jak z Wiednia donoszą, ministerstwo ma 
być za budową tej linii Lwów- Żółkiew- Bał-8o- 
kal do „granicy, chociaż wcale nie ma być prze- 
ciwnem i budowie kolei Jarosław-Cieszanów-R+- 
wa ruska itd., lecz pragnąć ma, ażeby ta kolej 
łączyła się w Bełzie z linią Lwów-Żółkiew-Beła- 
Sokal. Tego jednak nie życzą sobie kierownicy 
konsorcjum linii Jarosławskiej. Mając już uzy- 
iskane w powyższy sposób wotum sejmowe zæ 80- 
bą, usiłają pod presją tego wotum wymódz na 
ministerstwie natychmiastowe koncesjonowanie 
linii Jarosławsko-Sokalskiej, gdyż wtedy musia- 
łaby kolej Czerniowiecka i jej belgijskie konsor- 
cjam odstąpić od budowy swej linii, gdyż linia 
ta będąc od Bełza do Sokala aż do granicy w 
ręku Jarosławskiego konsorcjum, nie mogłaby się 
stać linią konkurencyjną, lecz zostawałaby na 
łasca linii Jarosławskiej. 

„tego powodu konsorcjum Jarosławsko-Bokal- 
skiej kolei wyjeduało sobie u przyjaciół wnie- 
sienie interpelacji w sejmie do rządu, urgującej 

Z ani A jak poprze- 
dnio wysnnięciem potrzeby uchwalonej w r. 1874 


kolei Liwów-Rawa-Tomaszów, obałamuciło sejm, 


niewiedzący, iż zamiaru budowy tej linii już da- 
wno zaniechać musiano, i tym sposobem uzyskało 
rezolucję dla siebie, tak obecnie znowu wysu- 


— Owszem było — ale ono trwało tak dłu- |cerzy XVIII. wieku, Ciekawa postać i bardzo 


go, póki się inny nie trafił. Opuszczony, odarty SE 
i wi ra że 


z illnzji, pozn ham W. c 
dla kobiety można czynić oliarę ze ważystkiego, 
tylko nie z daru, którego ci Pan Bóg ndzielił! 


— (óżeś zrobił? -— spytał rotmistrz ze |który wszedłszy rozglądał się 


współczuciem, 


- ptowne wejście Władysława przerwało 
im rozmowę. 

Obadwa spojrzeli na młodego człowieka, 
piu po salonie. 


— A co, jest panna Marja? zapytał Wła- 


— Najpierw, rzekłem sam do siebie: Ro- | dysław. 


manie, nie bądź ślamazarnem dzieckiem — po- 
ezją dla ciebie przepadła, lecz zemsta uśmiecha 
się przyjaźnie — ach. panie rotmistrzu! — do- 


— Jeszcze nie! odrzekł rotmistrz, 
,— Ach mój Boże, gdzież ona zginęła! Ni- 
dzie jej znaleźć nie mogę. Pojadę jeszcze do 


dał z ogniem — zemsta, to jest najmilszem u- |148n. 


cznciem w podobnym wypadku. Zemścić się, to 


— Panie Władysławie — rzekł rotmistrz 


znaczy wrócić do życia. I w. pośród tych pla- |chcący go zapoznać z Romanem. Ale Władysław 
nów zemsty, miłość moja utonęła i przepadła na |odrzekłszy krótko: 


wieki ! 
— Bardzo dobrze ! rzekł rotmistrz. 
myśliszże już o niej ? 


I nie 


— Nie mam czasu, wybiegł jak strzała. 
— Kto to jest? zapytał Roman. 


— To jest Władysław Tertio, wielbiciel 


— Jeżeli myślę, to już nie tak, jak dawniej | P2007 Marji. To także interesująca figura. 


myślałem. Mogę się pochwalić, *że nleczyłem sam 
siebie — postanowiłem sobie zapomnieć o niej i 
pogardzać nią ! 

— Zuch jesteś!.. Niechże cię uściskam! — 
rzekł rotmistrz całując młodzieńca. Taka kobieta 
nie warta, aby się nią zajmować! 

Mówiąc to, nie przypuszczał nawet, aby bo- 
haterką opowiadania Romana była Jadwiga, sy- 
nowa jego. 

— Tutaj się rozweselisz — ciąguął dalej 
rotmistrz — okolica nasza- obfituje s$ percer] 
dobre, piękne i łagodne. Zobaczysz, ża w pośród 
nich zapomnisz, nawet. 0, swojej zemście, = która 
— mówiąc otwarcie — nie pęzystoi dobrze my- 
ślącemu człowiekowi. Na baczną : uwagę zasłu- 
guje tn pania” Marją Prymo, która pragnie; całą 
uaszą młodzież przeistoczyć na poetów i na ry- 


— Jak uważam — rzekł Roman — 
rotmistrz otoczony jesteś ciekawemi ono YA 
W tej chwili weszła Jadwiga de salonu. 

Jej twarz blada wyrażała uczncie, jakie się 
zwykle daje widzieć u osób, którym braknje po- 
wietrza. 


Bystro spojrzała na Romana, lecz spotkaw- 
szy jego wzrok zimny i dumny, zmięszała się. 

Przeczuła w tym wzroku ironię i zuchwa- 
łość — nie widziała w nim ani jednej iskierki 
miłości. 

Rotmistrz powstał i rzekł: 

— Przedstawiam ci Jadwiniu najlepszego 
mego przyjaciela. 

(C. dn) 


ES 


nięto zamiar tego samego konsorcjum budowy 
linii ze Lwowa do Rawy, 1 tem obałamucić się 
starają. Podanie o wstępną koncesję do zbada- 
nia trasy, nie daje wcale żadnej rękojmi, że ta 
linia będzie budowaną. Konsorcjam w każdej 
chwili może odstąpić od tego zamiaru, uzyskaw- 
Szy koncesję na swą główną linię Jarosław-So- 
kal. Zresztą chociażby konsorcjum i tę linię 
Lwów-Rawa zbudowało, to kraj ztąd nie odnie- 
sie korzyści. 

W tej sprawie głównie chodzi o to, ażeby 
połączenie Lwowa z Warszawą a przez War- 
szawę z portami nadbałtyckiemi nie było w rę- 
ku konsorcjum Jarosławsko-Sokalskiego, które 
jest tylko parawanem dla innego wcale konsor- 
cjum, któremu zależy przedewszystkiem na tem. 
ażeby ta zonkurencyjna linia nie powstała. W 
ministerstwie wiedzą o tem bardzo dobrze, i dla 
tego wstrzymują się z koncesjonowaniem linii 
Jarosław-Sokal, lecz dążą do koncesjonowania 
obu linij razem tj. ze Lwowa przez Żółkiew, 
Bełz, Sokal do granicy, i z Jarosławia przez Cie- 
szanów, Rawę do Bełza. Z naszej strony ten 
zamiar rządu tylko pochwalić możemy. 


dom, które się w ciągu czasu okazały, dalej 


biegłym udzielać, i że cała ta, li tylko dobro 
kraju na oku mająca sprawa, wcale nie zasłu- 


traktowaną była, w końcu dziękując publicz- 
nie imieniem rządu za zastępowanie wniosku 
mniejszości profesorowi Kwiczale, i prosząc o 
przyjęcie tegoż, — wniosek większości komisji, 
na odrzucenie całego przedłożenia, został, natu- 
ralnie większością głosów centralistycznych — 
przyjęty. 

Tak samo wczoraj wniosek rządowy o re- 
formie administracji krajowej, dzisiaj wniosek o 
zmianie dozoru szkół, a jutro może dziesięć in- 
nych przedłożeń rządowych, wszystkie sejm 
królestwa czeskiego odrzuci, a dlaczego? bo 
większość, składająca się z centralistów i wierno- 
konstytucyjnych, chce choć w ten sposób na 
rządzie autonomistycznym się zemścić, zapomina- 
jąc, że zemsta taka szkodzi tylko sprawom kra- 


"OE dobru kraju ?! 
Korespondencja „Gaz. Har." 


Wiedeń d. 18. października. 

($.) Opozycji centralistycznej idzie wido- 
cznie na opak z projektem utworzenia klubu nie- 
mieckiego. Nie tylko bowiem Plener, ale jesz- 
cze daleko bardziej stanowczo oświadczył się 

rzeciw niemu poseł Czedik i poseł Gustaw 

ross. Pierwszy napiętnował kierunek niemie- 
cko-narodowy po prostu jako zdradę stanu, na 
co prasa centralistyczna wielce się oburzyła. 
Bądź co bądź rzeczy poszły już nieco za da- 
leko, jeśli swój swoim zmuszony jest zarzucać 
coś podobnego. Rozpatrzywszy się jednak w 
położeniu, trudno nie przyznać słuszności sło- 
wom Czedika. Stronnictwo „systematycznej ne- 
gacji* wywieszając sztandar bezwzględnie naro- 
dowy, kładzie dynamit pod podstawy państwa 
austrjackiego. Żadna więc obłuda na nie się 
nie przyda. Podobne usiłowania w Żaden spo- 
sób jako zgodne z interesami państwa austrja- 
ckiego nikomu się wydawać niemogą. 

Jeśli jednak położenie tak się zaostrzyło, 
że klika centralistyczno-niemiecka posuwa się do 
ostateczności i bądź co bądź nowe niebezpieczeń- 
stwa na przyszłość możliwie wytwarza, to mi- 
mowoli nasuwa się pytanie, jaka nam i naszym 
sprzymierzeńcom przypadła korzyść, jakie zdo- 
bycze sprzymierzone stronnictwa autonomistów 
przy tem odniosły. W istocie rzeczy żadnych ko- 
rzyści i żadnych zdobyczy nie odnieśliśmy, 
gdyż rząd obecny chce nibyto wsżystkich 
zadowolnić, a właściwie w obydwóch obozach 
tylko tworzy niezadowolonych. Chwiejność, nie- 
stanowczość rządu musi rozkładowo działać na 
ogólne położenie a co najsmnutniejsza, że opo- 
zycję ośmiela i posuwa do ostateczności. Za 
czasów gabinetu Hohenwarta, który miał jasno 
nakreślony program polityczny i śmiałą w kie- 
runku autonomistycznym rozwijał działalność, 
nie rozwinęła była opozycja niemiecka i połowy 
tyle energii, co dzisiaj. A dla czego? Ponieważ 
czuła wówczas silną rękę rządu nad sobą, Wie- 
działa dobrze, że ma z rządem opierającym się 
o pewne wybitne zasady do czynienia. Dzi 
przedstawia się jej wszystko inaczej, a z ogól- 
pe aamątn i pałowiczności czerpie ona otuchę 
i siłę. 

Dia nas jednak jeszcze smutniejszem zja- 
wiskiem jest ta okoliczność, że połowiczna chwiej- 
ność rządu demoralizująco oddziaływa na całą 
prawicę, która zamiast z własnej inicjatywy iść 
naprzód do urzeczywistnienia swego programu, 
faktycznie ciągnioną jest przez rząd po manow- 
cach bezprogramowości i rażących sprzeczności. 
Prawica znachodzi się bowiem w tem położeniu, 
iż niewie właściwie za co się wysługuje rządo- 
wi, nie wie idąc za rządem czego ma chcieć, 
gdyż przewodnik je sam tego niewie. Położe- 
„zabagnia się cuoraz bardziej.“ Z trzęsawisk 
i mielizn trudno wybrnąć. 

Pod wpływem tego położenia, owłada stron- 
ników rządu apatja, której najdobitniejszym wy- 
razem jest jałowość czynności sejmów krajowych. 
Tymczasem kraj nasz ma swoje naglące potrze- 
by, które zwłoki cierpieć nie mogą, a których 
ani tytuły i zaszczyty spływające na niektóre 
osobistości, ani też gwiazdy i krzyże orderowe 
zdobiące piersi znowu innych, z porządku dzien- 
nego nie usuną. Głodny lud woła: chleba! a 
woła niemal w rozpaczy. Nie wątpimy też, że 
Koło polskie weźmie sobie to wołanie całego 
kraju do serca i tak swoją polityką w przyszło- 
ści pokieruje, żeby mniej spływało splendoru na 
pojedyńcze osobistości, a więcej było chleba 
dla głodnych, więcej pożytku dla kraju. 

, Rada państwa zbierze się niezadługo. Sądzę 
więc, że tych słów kilka będzie na miejscu. 
Kraj żąda stanowczego działania, żąda pewnych 
dodatnich rezultatów, które się atoli tylko wów- 
czas dadzą osiągnąć, jeśli stosunek naszego par- 
lamentarnego przedstawicielstwa zarówno do 
du, jakoteż i do sprzymierzonych stronnictw ja- 
sno określonym zostanie. 


słowiańskie — które dotychczas tak dotkliwie 


sów szwindlu chabrusowskiego. 

Petycję ogólnego wiecu ochotniczych straży 
ogniowych z prośbą, ażeby towarzystwa asekura- 
cyjne zmuszonemi były, za dany ratunek w ra- 


utrzymanie rekwizytów, odesłano rządowi do u- 
wzgłędnienia z dodatkiem, że okazuje się po- 
trzeba w drodze ustawy Sprawie tak naglącej 
zapobiedz. 

Stuletnia uroczystość urodzin wielkiego filo- 
zofa, Bolzano, który będąc Niemcem i profeso- 
rem na wszechnicy pragskiej, pierwszy powziął 
myśl, ażeby Czesi, będący przecież -panami w 
swym własnym kraju, też same prawa co Niem- 
cy otrzymali, odbyła się w Pradze za intencją 
„akademickiego spolku" bardzo wspaniale. 

Profesor Durdik w mowie swej bardzo świe- 
tnie zaznaczył doniosłość idei Bolzana, nadmie- 
niając, że wielki ten uczony bardzo gorąco zaj- 
mował Się sprawami swej ojczyzny, a chociaż 
był profesorem niemieckim, uznał, że równou- 
prawnienie dla Czechów jest niezbędną rzeczą, 
która im z prawa natury przysłuża. Swemi idea- 
mi wzbudził ducha patryotycznego w swych słu- 
chaczach i nie jeden z starych jego uczniów dzi- 
giaj sobie wspomina, że za jego inicjatywą mło- 
dzież nabierała otuchy do urzeczywistnienia my- 
śli wielkiego męża. Na bankiecie urządzonym 
przez akademicki spolek, wzięło udział grono 
profesorów czeskich, i.w ogóle inteligencja prag- 
ska. Czyż nie mogliby sobie nasi dzisiejsi Hófle- 
ry, Wiłkomy, Kelle i jak się tam zowią wszyscy 
mędrcy z „Reichu“, wziąć przykład z Bolzana ? 

Rozgłoszona tu wieść, że dr. Ed. Gregr z 
grona klubu czeskiego został wydalonym, jest 
nieprawdziwą. 

„Ognisko polskie“ urządziło w ostatnią s0- 
bote pierwszy wieczorek polski dla rodzin i za- 
proszonych gości. Lokal ‘i'o stwa nie mógł 
pomieścić wszystkich zgromadzonych, tak że po- 
mimo iż „Ognisko* dwa wielkie pokoje ma do 
dyspozycji, okazuje się potrzeba większego loka- 
lu. — Wieczór sam powiódł się pomyślnie. Go- 
ści, zaproszonych Czechów, powitał prezes „O- 
gniska*, hr. Potulicki, prawdziwie serdecznemi 
polskiemi słowy: zaczynając przysłowiem pol- 
skiem: „Gość w dom, Bóg w dom“, i dziękując 
za okazaną wzajemność bratniego narodu cze- 
skiego. — Pięknemi pełnemi wzruszenia słowy 
odpowiedział profesor Sladek, nadmieniając, że 
słowa prezesa dają rękojmię, że „Ognisko* w raz 
sobie wytkniętym celu utrzymania miłości po- 
bratymczej nadal kroczyć będzie, a tak zjedno- 
czonemi siłami obydwie narodowości li tylko tym 
sposobem osiągnąć dążności swe będą w stanie 

Po odśpiewaniu „Boże coś Polskę* przez 
zgromadzenie, odegrano monodram Ładnowskiego 
„Berek zapieczętowany* i postanowiono każdej 
soboty jakąś sztuczkę polską odegrać. 


Kmita miejscowa i zamiojscowa 


Dnia 20. października. 


* Termometr opadł nad ranem poniżej zera, 
w południe przy ostrym wietrze północnym wska- 
zuje 4 stopnie. Przy panującej ciągle słocie można 
spodziewać się każdej chwili śniegu. | 


* Kółko amatorów kasyna miejskiego, urządza 
w sobotę dnia 22. b. m. przedstawienie amatorskie 
na dochód uwolnionych więźałów i inne cele dobro- 
czynne. Grane będą: „Szklanka wody“, komedja 
w 1 akcie hr. Bobrowskiego; „Dwie teściewe”, ko- 
Praga czeska d. 16. paźdz. |medja w 1 akcie A. Abralamowicza „Koszyczek“, 
(x<) Na porządku wczorajszego posiedzenia obrazek sceniczny w 1 akcie T. Zaremby; „Czuła 
było sprawozdanie komisji budżetowej tyczące 
się wykazów pieniężnych majątku krajowego za 
rok 13881, dalej sprawozdanie komisji o rachun- 
kach funduszu normalno-szkolnego i stypendjach. 
Obydwa wnioski komisjij uchwalające absoluto- 
rjum przyjęto. 

Następnie zaczęła się debata nad wnioskiem 
komisji szkolnej względem zmiany $. 33. ustawy 
z dnia 24. lutego 1873 dotyczącej nadzoru nad 
szkołami krajowemi. 

Zmianę brzmienia paragrafu tego, przedłożył 
jak wiadomo rząd sejmowi, lecz okoliczność, że 
co rząd teraźniejszy przedłoży, nie może być 
przyjętem na żaden sposób, choćby to było z 
największą korzyścią dla spraw krajowych, oka- 
zała się prawdziwą. : 

Komisja szkolna CEA 10 głosami 
przeciw 8, uchwaliła, ażeby względem przedło- 
żenia rządowego dotyczącego wyż wymienionej 
zmiany, przejść do porządku dziennego. Profe- 
šor Kwiczala ujął się tej sprawy i bronił wotum 
mniejszości. W długiej i nader dokładnej mo- 
wie, w której kładł główny nacisk na oszczę- 
dność, ponieważ wydatki szkolne do niesłycha- 
nej sumy wzrastają, popierał wniosek mniej. 
qdał, ażeby przedłożenie rządowe z0- 


cnskiego. Ceny miejsc: Cercle 1 zł. 50 e. — Krze- 
sło 1 zł, w dalszych rzędach 70 ec. — Wstęp na 
salę 50 ct. — Galerja 20 c. — Biletów dostać 
można w sklepie p. W. Marszałkiewicza (nl. Kra- 
kowska 1. 6),i w kancelarji kasyna miejskiego. Nie 
wątpimy, Że znane publiczności kasynowej kółko 
amatorów, której już nie jeden wieczór nprzyjem- 
niło, i tym razem występując przed szerszą pnbli- 
cznością, cieszyć się będzie licznym jej wspól- 
udziałem. 


* Koło literackie. Posiedzenie Reła literackiego 
odbędzie się w piąt:k dnia 21. października b. r. 
o godzinie 7. wieczorem, W Bali kasyna miejskiego. 
Na porządku dziennym: 1. Odczytanie listu od za- 
rządu Tow. pom, nauk. w Budziszynie. 2. P. dr. 
J. Ochorowicz przedstawi dałsze wyniki swoich do- 
świadczeń nad magnetyzmem i metaloskopią. 3, Wy- 
bór nowych członków. 


* W koncerole na cel dobroczynny, o którym 


p. Gustaw Fiszer, który odegra wyborny monodram 
swego układa p. t. „Pan Kałamarzyński, nauczy. 
ciel szkół? elementarnych dawnej daty.“ 


* Z armil, Jenerał major Kubin, dyrekter arty» 
lerji przy jeneralnej komendzie we Lwowie, został 
na własną prośbę przeniesiony w stały stan spo- 
czynku i przy tej sposobności otrzymał krzyż ka- 
walerski oderu św. Leopolda. 

* Pomnik dla Brodzińskiego. Otrzymaliśmy pi- 
smo następujące: W kronice rat. Narod. z dnia 
19, b. m. znajduje się wzmianka o potrzebie po- 
stawienia pomnika ś. p. jenerałowi Bemowi w Tar- 


szości i 
Rad a" dr. wedliny bronił wnio- 

0 Ż i : 
wach szkolnych bardzo wiele TEA Em 
nego zrobić, gdyby w tej rz zaniechano po- 
litycznych i postronnych waśni, a zajmowano się 
więcej sprawami, które rzeczywiście mają zdro- 
wą podstawę. Centralista dr. Schlesinger zrobił 
wniosek częściowej zmiany przedłożenia rzą 


ażeby miejsca szkolnych inspektorów tylko lu- 
dziom fachowym i w zawodzie nauczycielskim 


gnje, ażeby tak jednostronnie i nieprzyjaźnie/ 


jowym. Ale cóż tym kulturtragerom zależy na 
Dążnością ich jest tylko ażeby żywioły 


przez apostołów rzeszy teutońskiej gnębionemi 
były — i nadal niszczyć — chociaż na razie 
nie mieczem i ogniem. Dziwną rzeczą jednako- 
woż jest, dlączego rząd, dbający przecież o do- 
bro narodu, cierpi tak długo takie wybryki | 
nie rozwiąże sejmu. Wszak przy dzisiejszym 
składzie stosunków, rezultat nowych wyborów 
wypadłby z pewnością zupełnie inny, jak za czar 


zie ognia, tymże przyznawać wynagrodzenie na 


struna“, komedyjka ze śpiewkami w 1 akcie z fran- | 


dowego, a pomimo, że namiestnik br. Kraus|nowie, z powodu, że znaleziona metryka dowodzi 
nadmienił, że rząd przedłożył sprawę tę jedynie 
tylko w tej myśli, ażeby zapobiedz różnym wa- 


jego urodzenia w tem mieście. 


nowie pomnika Brodzińskiemn. 


nawet kilkaset złr, z przedstawienia amatorskiego, 
wezwano kraj do składek, a nawet wiem z pewno- 
ścią, że niektóre datki ze Lwowa odeszły do ko- 
mitetn, O ile mi jednak wiadomo, nigdzie nie umie- 
szczono sprawozdania ze stann składek, ani nie 
ogłoszono czy jesztze ten sam komitet funguje, 
czyli też został zastąpiony innym, później wybra- 
nym. — Racz przyjąć Wislmożny panie redaktorze 
wyrazy szczerego poważłania. S 
We Lwowie, 19. pażdz 1881. 

* Ministerstwo finansów wydało do wszystkich 
kas rządowych i mzędów rozporządzenie, aby ban- 
knoty 10-reńskowe z r. 1863 przyjmowano przy 
spłatach do 15. marca 1882 roku. 


* Wiadcmosel polityjna z dnia 19go b. m.: 
Skradziono: Panu J. M. z pom. 1. 17 ulica Sobie- 
skiego jeden pierścionek złoty, obrączkę złotą z 
brylantem wart. 100 zł, i pierscionek czarno-ema- 
liowany wart. 10 zł. — Pani M. W, z kieszeni 
płaszcza pugilares z kwotą 12 zł, a służącemu T. 
D. z przedpokoju pomieszkania 1. 5 ul. Kościuszki 
srebrny zegarek anker. 


się zgłosić. 


Złożono w policji znalezione na ulicy 6 par 


podkówek do butów. 


— Jasło, 19. października. (Tel.) Grono nau- 


zupełności do protestu podniesionego w Gaz. Nar, 
i Dz. Pol. przez grona nauczycielskie we Lwowie 
przeciw mowie sejmowej hr. Wojciecha Dziedu- 
szyckiego. 


(X.) Kałusz -d, 16. października. Byłem 
mimowoli świadkiem, jak molestetował tntejszego na- 
czelnika stacji; młody człowiek mieniący sią być 
inżynierem jak się wyraził „von der Husiatyner- 
Bahn“ o pozwolenie, aby bsnda salinarna z przy- 
byciem nadchodzącego pociągu ze Stanisławowa o 
i2ej w nocy mogła zagrać na peronie, Ów inżynier 
motywował swą prośbę w ojczystym języku temi 
słowy: „68 werden einige Offciere von Stanisłan 
herkommen und ich móchte sie mit Musik em;fan- 
gen“. — Naczelnik stacji na tego rodzaju przyję- 
cie nie pozwolił, pomimo motywów, jakłemi ów in- 
żynier „von der Husiatyner-Bahn* zwe molestacje 
popierał a mianowicie, że na tego rodzaju przyję- 
cie tak pan naczelnik stacji w Stanisławowie i w 
Bolechowie, pozwalali — muszą przytem dodać, że 
ów inżynier oczekiwał przybycia gości w gronie 
dam cyrkowych, może więc sobie łaskawy czytelnik 
wyobrazić, jak się to owi inżynierowie, nioumieją- 
cy krajowego jezyka „von der Husiatyner-Bahn* 
przyzwoicie zabawiają, skoro na orgie aż do Kała- 
sza Z cyrklem zjechali. — Zapowiedziani oficero= 
wie ze Stanisławowa nie przybyli, podążył więc 
pan inżynier husiatyńskiej kolei wraz w otoczeniu 
dam cyrkowych i przy odgłosie muzyki salinarnej 
wprost kn miastu — Co dalej, jak tłnściutkiemu 
panu inżynicrowi noe zbiegła i czy nazajutrz nieco 
nie schudł, jest mi niewiadomem, gdyż powróci- 
łem do demn do rodziny, niechcąc słyszeć brzęku 
rozsypywanych krajowych płentądzy. 

— Olchowiec, 13. października Wo wsi Pre- 
bekowce w Moskwie naprzeciw Olchowca powiatu 
barszczowskiego, panuje zaraza, z której to przy- 
czyny wstęp z Perebekowiec do Anstrji Indziom ze 
strony c. k. starostwa wzbraniano. Czy starostwo 
jest tego mniemania, że wchodzący tu Indzie wniosą 
tu zarazę bydlęcą, pozostawiamy osądzenin czytel- 
nikom, O ile nam się zdaje, zaraza nie jest dźnmą, 
a ludzi perebekowieckich także podobnoś do bydląt 
policzyć nie należy. 


Uścieczko nad Dniestrem, Wiek bieżący, a 
szczególnie jego ostatnie lat dziesiątki pomawiają 
o zobojętnienie w rzeczach religii. Jakkolwiek zda- 
niu temn zaprzeczyć się nie da, jednakowoż można 
tak mówić tylko o szczegółach, może nawet o wię- 
kszości, nigdy zaś o całości, a szczególnie w na- 
szym polskim narodzie! Jak bowiem pośród ciemnej 
nocy świeci tu i owdzie jeszcze jakaś gwiazda — 
pewnemu oku widna — tak samo pośród zoboję- 
tniałych dzisiejszych czasów, świecą u nas jeszcze 
gdzieniegdzie ludzie chętnej ofiarności dła chwały 
Boga — dla sprawy Jego religii i Jego domów- 
kościołów. 

Taką gwiazdą — jednym z pośród gronka lu- 
dzi chętnej ofiarności jest właśnie Kalikst Poniński 
— pan rozległych włości na podolskiem Pobereżn, 
na Pokuciu i w innych stronach kraju -— patron 
kościoła ob. łac. w Uścieezku. Nie tylko bowiem 
celem pomnożenia chwały Bożej w swych dobrach 
tuż nad Dniestrem leżących, kościół rzeczony do- 
mem plebanalnym i budynkami gospodarskiemi obda- 
rzył, ogrodem i kilkudziesięciu morgami pola upo- 
sażył, drzewo opałowe zapewnił, — ale nadto Ka- 
rolina księżna Ponińska cennemi przyborami: jak 
kielichem, monstrancją, lampnieą, lichtarzami etc. 
łaskawie zaopatrzyła; słowem książę Poniński swo” 
ja ofiarnością zdziałał, że kościół w Uścieczku dnia 
9. b. m. przez upoważnionego ku temu proboszcza 
miejscowego Z Czerwenogrodu , przy współudziale 
kilku kapłanów i wobec licznie zgromadzonych wier- 
nych obojga obrządków, został poświęcony, 

Ponieważ każdy Kościół ob. łać. pozostający na 
Podoln, gdzie kościoły są tak rzadkie, ma wielką 
doniosłość teraz i na przyszłość, przeto ks. Poniń- 
ski przez to swoje szczodre wiekopomne dzieło za- 
pewnił sobie wieczną wdzięczność nietylko ze strony 
proboszcza czerwologrodzkiego i tegoż parafan, 
alo także ze strony Podola, całego narodu polskiego 
ob. łać, i kościoła katolickiego. 


—  Drobnostkowość. O przykładnej sumienności 
z jaką się prowadzi rachnnkowość w armii niemie- 
ekiej, opowiada Deut. Familienbl, niniejszą ane- 
gdotę, której antentyczność poręcza: Od pewnego 
dowódey pociągów zażądała najwyższa Izba obra- 
chunkowa wyjaśnienia dlaczego w pozycji „wyżywie- 
nie kota* przy zakładzie pociągowym w B. poli- 
czono 5 fenigów dziennie na mleko, podczas gdy 
na mleko dla kota w magazynie prowłantowym 
tylko 8 fenigi policzono. /agadniony tem urzędo- 
wem zapytaniem wyjaśnił różnicę w alimentacji ko 


— 


wczoraj umieściliśmy wzmiankę, weźmie także udział | tów w sposób przekonywający, a to że kot w ma- 


gazynie prowiantów żywi się myszami, które się 
tuczą na mące i zbożu, gdy tymczasem kot w skła- 
dzie przyborów pociągowych, na rzemieniach i skó- 
rach poprzestawać musi. 

— Tramwaje rozpoczęły już kursować w War- 
szawie. Mają być one bardzo dobrze i pięknie urzą: 
dzone. 

— Król udekerowany przez radę ministrów, 
W uznaniu zasług koło języka rumuńskiego, nadała 
Rada ministrów swojemu królowi, Karolowi I złoty 
medal „Bene merenti“. Dołączony dyplom zawiera 
ustępy z mów mianych przez króla. 


Zgadzając się najznpełniej na myśl powyższą, 
ośmielam się jednakowoż przypomnieć, że przed 
niewielu laty powzięto zamiar postawienia w Tar- 


W tym celu wybrano tamże komitet, zebrano 


Straż policyjna ujęła Jędrzeja Czerniowskiego 
na kradzieży sklepewej, a znanego złodzieja Izaaka 
Waksa przytrzymano z akradzionym z wozu zają- 
cem, po którego niewiadomy poszkodowany winien 


czycielskie gimnazjum jasielskiego przyłącza się w 


Zabobon antlsemicki. 


pada b. r. 
dar, stać się niewidzialuym. 


jącym. 


łym świecie wygubić żydów. 


terabnrga 


goto wania, 
ako rzecz uwagi godną, że przy tej sposobnoś-5 


będzie nżyty tron ostatniego cesarza bizanty ńskiego 
tron ze słoniowej kości, z dwu- 


Konstantyna XL, 


głowym orłem bizantyńskim w oparcin. Dostał się 


on w spadku Zofii Paleologównie, kuzynce wspo- 
mnianego cesarza, i dostał się jako wiano przez 
Tron dla 
wysa- 
dzany kosztownemi kamieniami, jest darem kupców 
W oparciu 
znajduje się tablica podtrzymywana przez dwóch 
aniołków z łacińskim napisem, brzmiącym w prze- 
kładzie: „Najpotężniejszemn i niezwyciężonemnu cesa- 
Alexemn, 
szczęśliwie w swoich ziemiach pannjącemn, oby ten 
tron, największą sztuką i przemysłem wyrobiony, 
był w przyszłości pomyśluą i szczęśliwą wróżbą 


Rzym i Lubekę w r. 1492 do Moskwy. 
carowej przeznaczony, wyrobu wschodniego, 


ormiańskich, ofiarowanym w r. 1659. 


rzowi moskiewskiemu  (/Moscovitarum) 


łaskawego nieba.” 


czorem tegoż dnia 2. września, bawiący czasowo 
młodzieniec z własnej woli przybył do stawu, do- 


ranem spotkać i zabić wydrę, przyniósł ze sobą du- 
beltówkę. Następnie zaproponowawszy kierującemu 
dozorem, że go wyręczy i pozyskawszy zgodzenie 


się tego ostatniego, wraz z jednym z dozorujących 


udał się na obchód stawu. Idąc jego brzegiem, 
zdawało mu się, mimo nader ciemnej i pochmurnej 
nocy, jakoby ujrzał dwa cienie, które mn na tle 
wzgórza i krzaków w tej chwili znikły z przed 
oczów. Wówczas domyślając się, że to Bą złodzieje 
przybyli na kradzież ryb, cheąc ich dostrzedz i 
schwytać, dla chwilowego oświetlenia sobie prze- 
strzeni, dał dwa wystrzały, nie przypuszczając na- 
wet, że niemi kogobądź zrani. Obadwa wszakże 
wystrzały okazały się fatalne: jeden położył, do- 
tkniętego nim, na miejscu tropem; dotknięty zaś 
dragim -- w kilkanaście godzin życie zakończył 
Młodzieniec, zrozpaczony skutkami swej nieoględno- 
ndał się niebawem po wypadku do właściwego sę- 
dziego śledczego z zawiadomieniem o tem co za- 
szło ł sam oddał się w ręce sprawiedliwości. Ofa- 
rami okazali się dwaj znani i na całą okolicę po- 
strach rzucający złoczyńcy. 

Następstwa czytywania romansów. Dy- 
rekcja policji miasta Budapesztu otrzymała donie- 
sienie, że trzy dziewczątka, eórki poważnych ro- 
dzin mieszczańskich, zniknęły gdzieś bez śladu. -- 
Wkrótce nadszedł z Kaniszy telegram, iż tamtej- 
sza władza policyjna przytrzy mała uciekinierki. Przy- 
znały się one, że naczytawszy się tyle w roman- 
sach o tym pięknym świecie, chciały w nim szu- 
kać szczęścia. 

— Z Państwa Niebieskiego. Gazeta pekińska 
ogłaszając dekret cesarski, uwiadamiający o wy- 
zdrowieniu drugiej cesarzowej rejentki, i że na wo- 
wo objęła zarząd spraw państwowych, podaje za- 
razem odznaki, jakiemi lekarzy nadwornych, a jest 
ich 24, za okazaną w ezasie choroby cesarzowej 
gorliwość obdarzono, a są to: tytuły, pawie pióra, 
różnego koloru gnziki i t. p. 

Drugi dekret poncza kapłanów bożka „życia“, 
którzy zanieśli załalenie, że na samem podwórza 
świątyni założona odlewarnia dział, dymem powie- 
trze zanieczyszcza, że i bogowie mnszą znosić nie- 
przyjemności, jeżli tego interes państwa wymaga. 

Trzeci dekret wzywa astrologów nadwornych 
do oznaczenia pomyślnego dnia na obrzęd pogrze- 
bowy cesarzowej, zmarłej 8. kwietnia. 

— Amerykanie w Europie. Wedłng obliczenia 
dyrektora American exchange w Londynie, nigdy 
jeszcze emigracja Amerykanów do starego świata 
nie osiągnęła takiej wysokości, jak w roku bieżą- 
cym. Naliczono przynajmniej 100.000 Amerykanów; 
z których każdy przeciętnie przybył do Europy % 
4000 do 5000 funtów szterlingów. Ogółem czyn! 
to bardzo poważną sumę 400 do 500 milionów do- 
larów ! 


— 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 


— Słownika geograficznego polskiego wy- 
szedł z pod prasy zeszyt XXII i obejmnje w po- 
rządku alfabetycznym , Miejscowości od Górnica do 
Grąbkowo. Z ważniejszych artykułów zeszyt ten 
zawiera : Górsk, Gortatowo, Gorzuchowo, Gościera- 
dów, Gosławice, Gostyń, Gostynin, Goszczyn, Go- 
warczów, Gowidlino, Grabina, Grabów, Grabówka, 
Grabowo, Grajewo, Granat, Granopol, Graużyszki. 
Zeszyt następny XXIII wyjdzie dnia 1. listopada i 
obejmie dalszy ciąg Gr.. Każdy zeszyt kosztuje 
w Warszawie 50 kop., z przesyłką pocztową 60 k. 

— Dzieła Sarbiewskiego, jednego z najznako- 
mitszych poetów Polski z XVI. wieku, który pisał 
prawie wyłącznie w języku łacińskim, za życia u- 
wieńczonego przez papieża wieńcem laurowym, uży- 
wają od dawna w Anglii wysokiej powagi. 

Wiadomo, iż na wydziałach filologicznych w 
Oxford i (Cambridge Sarbiewski zalecanym jest 
młodzieży do czytania na równi z klasykami. 

Obecnie dr. Sheehan wydał specjalną monogra- 
fię, jako komentarz do dzieł polskiego Horacjnsza ; 


jednocześnie Watts przetłumaczył znakomitego poe- 


tę na angielskie. 

T. J. Jeż, którego „Uskoki* w franenskiem 
tłnmaczeniu doznały wielkiego powodzenia za po- 
wieść w języku francuskim, którą napisał niedawno 
dla jednego z paryskich wydawców, otrzymał hono- 
rarjum 12.000 franków; obecnie zaś zajęty jest 
wykończeniem nowej powieści francuskiej, za którą 
otrzymać ma 20.000 franków, Wiadomość ta ucie- 
szyła nas podwójnie, naprzód jako dowód uznania 
przez obcych talentu naszego powieściopisarza, a 
powtóre jako uspokojenie, że byt autora „Krwawych 
dziejów", obarczonego liczną rodziną 1 walczącego 
jeszcze niedawno prawie z niedostatkiem, został na 
tej nowej drodze zupełnie zabezpieczony. Znając 
miłość autora dla wszystkiego co swojskie i jego 
niepospolitą pracowitość można być z góry przeko- 
nanym, łe literatura ojczysta na francuskiem współ - 
pracownietwie nie ncierpi. 

„Nędzników” Wiktora Hngo, w wydaniu 
Biblioteki wyborowych powieści, opuścił? prasę ze» 
szyt 12., który już należy do 4 tomu tego znako- 
mitego dzieła. 

Tydsień polski, pismo literackie, wychodzące 
e0 tydzień, nr. 42. zawiora : Zefrek, przes Elizę 


W Tola na Wẹ- 
grzech dwaj majstrowie tkacey, Klein i Felder, 
wzywają do wojny krzyżowej, aby wytępić wszyst- 
kich żydów, a argumentują to tem, że d. 15. listo- 
narodzi się żyd, który będzie posiadał 
Oa to ma wszystkich 
chrześcian wytępić, a naról żydowski zrobić pann- 
e zaś niewiadomo, w której rodzinie ży- 
dowskiej ten nowy mesjasz się narodzi, trzeba zda- 
niem tych dwóch proroków do 15. listopada na ca- 


Koronacja cara. Wodłng wiadomości z Pe- 
nastąpi koronacja w Moskwie w ciągn 
roku przyszłego i czynią też kn temu wielkie przy- 
Korespondent do W. Abdpst. podnog; 


Dziwny zbieg okoliczności. W dobrach Klu- 
ki — opowiada Tydzień piotrkowski — epuszczono 
wielki staw w odległości dwóch wiorst od dworu 
położony, dla perjodycznego, to lat kilka przypada» 
jącego połowu ryb i połów ten po zejściu wody w 
d. 20. nbiegłego miesiąca rozpoczęto ; dla zapobie- 
żenia zaś nadnżyciom, urządzono dozór nocny, Wie- 


tąd całkiem mn nieznanego, a spodziewając się nad 


Orzeszkową. — Lord Byron, przez F. Lewickiego 
Kronika nankowa, przez B. Abakanowicza. — Nie- 
godziwy, wiersz M. Rodocia. — Kronika tygodnio- 
wa. — Pan minister, przez J. Claretie, — Pi- 
śmiennietwo przez Zorjana. — Teatr, — Wiadomo- 
ści z kraju i ze świata. —— W dodatku: „Nę- 
dznicy*, romans Wiktora Hngo tom Ilci, ark, 11. 
Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i poli- 
tyce poświęcone, nnmer 41, zawiera: Pnłkowni- 
kówna, historja prawdziwa z czasów saskich, przez 
J. I. Kraszewskiego. --- Pogadanka, przez Kazi- 
mierzą Grzymałę. — Korespondencja z Ostrowa 
Podlaskiego przez Kazimierza Kaszewskiego, — 
Notatki literackie. (Jelita. — Olbracht Łaski woje- 
woda Sieradzki, — Krótki rys geografii do nżytku 
szkolnego.) -- Wystawa ogródnicza. — Przypadek 
i jego prawa. Według dr. “M. Cantora, skroślił 
B. Z. — Z podróży majora Serpa Pinto w poprzek 
Afryki. — Notatki artystyczne. —— Objaśnienie ry- 
ciny. — Złote listki, — Kronika polityczna, — 
Rozmaitości (Rzeczy społeczne. — Literatura i na- 
uka. — Podróże i etnografia. — Starożytności, — 
Partja szachowa. — Odpowiedzi redakcji, — Biblio- 
grafia. — Zadanie szachowe nur. 136. — Zadanie 
konikowe nr. 89. — Ryciny : Anatom. Z obrazu 
Maxa w Monachinm, — Wystawa ogrodnicza, — 
Winobranie w klasztorze. — Chester Arthur. — 
Dodatek : Kłamstwo Sabiny, przez księżnę Kanta- 
kuzen-Altieri (forma 10, 11). 

Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie. 


Gospodarstwo, przemysl i handel 


Lwów d. 20. pażździer. Sprawozdanie ty» 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i prodnktów, zrealizowanych na pla- 
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 78 kirg., ję 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreozki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.) ` 

Zboże 100 kilogramów: Pszenica od 1059 
do 11:60 zł., — żyto od 7:50 do 895 zł. — ję: 
czmień od 625 do 820 zł., — owies od 6-— do 
6'40 zł., —  hreczka od 6:50 do 7— zł., kuku- 
radza zeszłoroczna od 7:— do 7-25 zł, — kuku- 
rndza nowa od 6'— do 6:28 zł, — proso od 
— — do —'— zl, jagły od —— do —*— g. 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania ed 776 do 850 zł, -— groch 
pastewny od 6'60 do 7:20 zł., soczewica od 
—*— do --*— zł., fasola od 9*50 do 11— zł, — 
bobik od -*— do —— zł, — wyka od 5:78 
go 6— zł 

Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna od 
45 do 63 zl., najprzedniejsza od —— do ——zł., 
przednia od —— do —— zł, — tymotka 
od 19.— do 20 — zł., — anyż mos. od —-— de 
—'— zł, anyż płaski od —— do —*— zł, — 
kminek od *— — do —'— zł. 

Nasiona olejne za 100 kilo rzepak zimowy 
1175 do 1250 zł, — Rzepak letni od 1150 
de 11:75 zł}, — rzepik zimowy od —*— do 
—'— zł. *) — rzepik letni od —*— do —— sł, 
Inianka od 925 do ł0-75 zł, **) — nasienie lniane 
k 11:25 z“ 12 25 zł.,-— nasienie konopne od —*— 

o —— zł, 

Chmiel za 100 kilogrm.: od — do — zł. 

Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. 

Nafta za 100 kilogr. zwykła od 15'50 zł, 
16:50 zł, salonowa od 19:50 zł. do 20:50 zł, 
p Mo A za 10.000 litrów procent od 36:75 do 

0 zł. 


do 


*) Rzepak zimowy z odstawą w październiku 
od 10:70 do 11:10 zł. 

*k) Lnianka z odstawą w listopadzie od 9— 
do 9:50 zł. 

Wiedeń, 17. października. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 571, 
węgierskich 2308, niemieckich 250, kontumacyj- 
nych zameldowano na środę 824 — razem 3853 
sztnk wołów. 

Płacono galicyjskie stajenne 53'/, do 55 i 57 zł, 
Paszowe 49 do 52 złr. 
Węgierskie 52 do 57 į 58'/, złr. 

Niemieckie 57 — 60 zły. 

Targ był bardzo mdły. 

a W. Amirowicz & K., Schels, 
Wiedeń 4. 18. pażdziernika. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono Żywej nierogacizny galicyjskiej 1894, śre- 
dnio ciężkich węgierskich 1180, ciężkich bagonów 
861; razem 3935 sztuk. 
Galicyjskie płacono 37 do 40 i 45 złe, 
średnio ciężkie węgierskie 50 do 59 złr., ciężkie 

bagony 52 do 54 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

W. Amirowice œ KE. Schele. 


NADESŁANE. 


W korespondencji Gaz. Nar. w ur. 226 z d. 
5. b. m. przypisano dossauskiemu Towarzystwu ga- 
zowemu w Krakowie, mnóstwo grzechów i okolicze 
ności, i nawiązano do tego różne nwagi, że przecie 
w interesie samej sprawy leży, aby niektóre punk- 
ta wyjaśnić, i publiczności a szezególnie tutejszym 
obywatelom dać pogląd na tę sprawę. 

Przedewszystkiem musimy oświadczyć, że To- 
warzystwo gazowe dessanskie, nie ociągało się roz. 
myślnie ze stanowczemi oświadczeniami względem 
miasta, celem uniemożebnienia jakiegokolwiek po- 
rozumienia. -— Przebieg sprawy jest następujący: 

Dnia 4, czerwca r. b. zrobiono zapytanie zo 
strony miasta, czyby Towarzystwo nie chciało i za 
jaką niższą cenę zakład sprzedać, 
882.388 zł. 64 c., na podstawie §. 21. kontraktu 
obliczona, nie odpowiada rzeczywistej wartości za» 
kładn. 

Towarzystwo w odezwie z dnia 21, czerwca 
oświadczyło, że byłoby może akłonnem przychylić 
się do życzenia Świetnego Magistratu, w granicach 
slnszności, że jednakowoż posiedzenie dyrektorjum 
w celu ostatecznego oświadczenia, przed pierwszym 
września odbyć się nie może. 

Nie było to czczym wybiegiem, któryby zre- 
sztą i najmniejszego sensu nie miał, zachodziła rze. 
czywista niemożliwość, gdyś * pomiędzy 9 
członków dyrektorjnm 7 było w podróży albo w 
zagranicznych przebywało kąpielach, i przed poda” 
nym terminem w potrzebnej do uchwały liczbie 
zgromadzić się nie mogli. 

Aby jednak sprawę przyspieszyś, zaproponowa» 
ło Towarzystwo jednocześnie, ażeby miasto że swej 
strony zrobiło ofertę ceny. 

Dnia 13, lipca ofiarowało miasto kwotę 237 
tysięcy zł, 

Towarzystwo W odpowiedzi 2 d 20. lipca 
oznajmiło, iż w przeciągu sześciu tygódni (a więc 
przy końcn słerpnia) ostatecznie się oświadczy, sa- 
razem jednak nadmieniło władnie w tym celu, aby 
miasta nio narażać na zwłokę, że Towarzystwo nio- 
wątpliwie znacznie wyższej będzie żądało eony gdyś. 
ofiarowana zaledwo przenosi czwartą część kons 
traktowej ceny kupna, — W skutek tego świetny 
Magistrat pismem z d, 26. lipca doniósł, że ofiaro” 
wana kwota 287 tysięcy zł. jest najwydszą, na je? 


gdyż cena ` 


kąby się miasto zgodzić mogło, i że wszelkich wię- | przeciw właścicielowi za mandatarjusza przenie- | pod względem propozycyj dodatnich, błądzą obie sprawozdawca mniejszości p. Alf. Czajkow- Przyjechali dnia 20. października 1831. 


kszych żądań nie mogłoby uwzględnić. sie się teraz na Wydziały powiatowe. _  _. |części komisji, przypuszczając, że gminy są do- |ski oświadcza, że argumenta. przytoczone z wi HOTEL ZORŻA: T. Michałowski z Krakowa. 
Na tę kategoryczną odpowiedź pod datą 23. Wydziały składają się z właścicieli, więć | niczego. Tak żle nie jest, Możnaby temu zara- kszości Jego nie przekonały. iększość i mniej-|J, hr. Szeptycki z Przełbic, K. Stopczyński z Ha- 
września, wniosło Towarzystwo ze swej strony ofi- | niechęć przeniesie się znowu na, tych. dzić nie uciekając się do wniosków przez mniej- SZOŚĆ komisji widzą niedogodności : w dualizmie,. łuszczyziec. W. hr. Leduchowski z Wołynia. M. 
cjalne oświadczenie dyrektorjum, że ceny ofiarowa- Łączenie gmin nie spowoduje lepszego spra- |szość proponowanych. „  |iw tem, że sprawy przekazane gminom prze- |br, Błsżowski z Jazłowic. 
uej 337 tysięcy nie przyjmuje, a temsamem zmu-|Wowania policji, a wydatki przez to nie zmniej- Nie zgadza „się mowca z zapatrywaniami chodzą możność ich sprawowania. HOTEL _UROPEJSKI: S. Pawlikowski z Be- 
sżonem jest zrzec się podania ostatecznego żąda- |szą się, bo ta gmina stara zawsze istnieć będzie. p. Pilata o „wielkiej wadze powiatów, bo punkt Wskazana przez większość droga dąży do reźnicy król. J. Schnurpfeil z Gródka. 
-nia swego, gdyż miasto z góry oświadczyło, iż Mowca przechodzi do drugiej propozycji ciężkości widzi w gminie, którą tylko wzmocnić | wytworzenia nowej jednostki adm., która odpo- HOTEL LANGA: K. Psarski, R. Baller i A. 


wszelkie wyższe żądania nie będą uwzględnionemi. | większości, która byłaby następstwem pierwszej, należy. „Co się tyczy tego, to mowca uważa, że 

Z tego przebiegu rzecuy każdy bezstronny zro-|to jest do rozszerzenia granie dzisiejszych po- jakkolwiek nie jest bezwzględnym adoratorem 
zumie, że nie Towarzystwo, lecz miasto układy |wiatów. I tej myśli mowca się sprzeciwia popro- | okręgów administracyjnych, jednakże widzi w tem 
zerwało. — Chcąc bowiem osiągnąć porozumienie, | stu dlatego, że to może chyba wtedy nastąpić, sposób naprawienia. Nie sprzeciwia się to tra- 
to nie rozpoczyna się układów ostatecznem oświad- | gdyby gminy zbiorowe powstały. wk dycji naszego ludu, bo gminy będą połączone 
czeniem. Co do trzeciego ustępu, żądania ingerencji | tylko administracją a naczelnik tej administracji 

Towarzystwo oświadczyło, że i pod każdym |władz autonomicznych „nad rządowemi, temu | nie potrzebuje się wójtem nazywać. ks 
innym względem byłoby gotowem do rokowań po-|mowca już był w komisji przeciwny. Żądać tego, Zgadza się więc z wnioskami większości i 
zakontraktowych na podstawie prrystępnych warun- |czego się odmawia rządowi, Jest jeszcze rozsze- |tylko będzie głosował za opuszczeniem ustępu 
ków. Skoro atoli miasto rokowania tem rozpoczęło, | rzeniem dualizmu. Zresztą jeżeli żądać mamy coś |c), który uważa za niepotrzebny. » 
że zażądało zniżenia ceny gazu dla prywatnych z|od rządu, to żądajmy więcej, ale nie rzeczy dro- P. Kowalski ceświadeza się przeciw obu 
6,30 zł. na 3 zł., a ceny oświetlenia ulic prawie| bnych. Zresztą już komisarz rządowy oświadczył |wnioskom komisji. Zdaniem mowcy cała wada 
o połowę, niechcąc ze swej strony zgodzić się ani | się ze zdaniem rządu, i najłepiej będzie ten ustęp |leży w złym ustroju administracyjnym, w du- 
na żadne wzajemne oświadczenia, ani też zrzec się |odrzucić. | 1. : 2 , |alizmie władz. Oświadcza on się przeciwko wy- 
prawa do bezpłatnego objęcia zakładu po upływie Do wniosku mniejszości odnosi się również działom powiatowym, które znieść należy, bo ta- 
lat 15, ani nawet na przedłużenie tego terminu na | to wszystko, co mowca mówił o naczelnikach | ka koegzystencja dwóch władz powiatowych jest 
jakiś czas, to żądania te nie mogły mieć oczywiście | gmin zbiorowych mianowanych. Obie części ko- | szkodliwa. 
innego celu, jak tylko uniemożebnienie już z góry | MISJI zgadzają się w tem, że uznają gminę za Kończy wnioskiem przejścia do porządku 
wszelkiego porozumienia, - uieusposobioną do wypełnienia obowiązków na | dziennego. 

Obecny krok Towarzystwa, mający w najwyż- |niej ciężących. Ależ na to są Wydziały powia- Ponieważ dyskusja została zamkniętą prze- 
szym stopniu interes konsumentów na celu, niewąt- |towe, aby temu zapobiegały. Powiadają, Że z |to przystąpiono do wyboru mowców jeneralnych 
pliwie niezawiera w sobie nic dla miasta nieprzy- |tych naszych żądań nie nie będzie. Lepiej więc|Za wnioskami większości będzie mówił p. Zar 
jażnego, lecz jest jedynie ostatecznem logicznem |nie nchwalać, jeżeli to nam się nie przyda, a u-|torski, zaś mniejszości p. Wojciech Dzie- 
następstwem zmiany sytuacji, spowodowanej wypo- | chwała wprowadza w błąd opinię publiczną, któ- | du sz ycki. 
wiedzeniem kontraktu. l N rą dowie się, że sejm ma takie przekonanie o O godz. 4tej popołudniu zamknął marszałek 

Zakład gazowy wskutek wypowiedzenia kon- |nieużyteczności gmin. Taka myśl rzucona zrazi | posiedzenie. 
traktu, stał się własnością Towarzystwa, a więc mage Me = PME Le JA a * ? « 
cenę gazu można było o tyle zniżyć, ile wynosiła| „Ohrzanowski stawia wniosek zupeł- Dwudzi 90. 
Ród kerna roczna kwota, umarzająca kapitał nie je A gi obu M komisji, à Aip dzlagto Sj | Fior + km 
nakładowy. wicie żąda reformy administracyjnej w tym kie- A T. . 

Zakład gazowy w Krakowie. runku, by na czele administracji kraju stał rząd RAY PA podzinis uko = 2i, 
krajowy, odpo lay przed gomen g t, wy- ni ed y pis p 
konywania ustaw <rajowych. Samorząd kraju Gmina Brzeżłany, iżby na posady nauczy- 
byłby ssj pn przez taki ustrój, „I wtedy cielskie tamtejszej Łoj I zed Wiest 
możnaby usunął wady podwójnej administracji Rychter Józef, profesor szkoły politechni- 
przez bliski związek władz rządowych admini- cznej, 0 subwencj ma dróż th | 
stracyjnych z władzami autonomicznemi, i przez e TAAR pouT Zana ar 
i j ią sa- . o przyspieszenie budowy 
stosowny rozdział atrybucyj bez naruszenia sa mosta TATzaka WOREN 
za gminy, Te RÓ, możnaby nę Wydział powiatowy D E 
P. Grocholski. Ustrój ten dualistyczny WA I | m) Far UGC To °" |cie na fundusz krajowy drogi gminnej Nowy- 
s OE : SĘ nych przez sejm, znający właściwości kraju i je 
jest bardzo wadliwy, jeżeli to nie daje się bar- go stosuuki wewnętrzne Targ-Zakopane. , 
dzo czuć, to zasługą to ludzi powołanych do wy- Po krótkiem uzasadni STF Aa Mieszkańcy gminy Niżankowie o opust za-| 
konania ustaw, nie ustaw samych. Usunąć dua-|„„s; aby wniosek ter zek ać komis i. iegłych odsetków z Kapitału dłużnego za kupio- 
lizm jest na czasie i za podniesienie tej myśli Hej 2 Slaai aa "E = noi a! azer n3 grunta folwarku Wychodowa. | 
należy się wdzięczność rządowi, bo dowiódł że| zgjyą "z o bicze » obudwoma swo.| Michat Kuszniereńko nauczyciel, o zapo- 
nam a | KA kapat z HR a żemi wnioskami. e moge, a E Ea E 
jchś ofiar. Rząd potrzebował do nas udać się|” : ; : . „ Odczytuje również interpelację p. Michało- | dniami aficznie ż ogłosił irade, 
ko z tem eo do nas należy, ale on pz LE U ai a LAE ie wskiego w sprawie szkół drohobyckich. * ZARA tak Ay ip Austeji sprawę 
z zapytaniem czy nie ścieśnilibyśmy samorządu, nak nie może zgodzić o utkoka większością Na porządku dziennym dalszy ciąg dysku- dróg żelaznych. Tymczasem okazuje gię teraz, że 
zapewne oczekiwał że powiemy co żądamy. Je- a SZOC Obawiany sie $cieśnienia samo. |Sji 0 retormie administracyjnej. ` Tirade to dalekie jest od zupełnego rozstrzygnię- 
żeli nasi nieprzyjaciele są dziś przeciwnikami | 2m ju n sami Aa niy ode oki SOWIE prawo P. Wojciech Dzieduszycki zabiera |cją sprawy, która w ciągn ostatnich dwóch lat 
rządu, więc w naszym interesie jest okazać rzą NY A Jest to miala wymaganie, które- głos w obronie wniosków mniejszości komisji. tyle trndności nastręczyła -dyplomacji austrja- 
dowi uznanie za to co zdziałał. Zasługi rządu go rezultatem będzie, že nie nie otrzymamy, jak | Staje w obronie Rad powiatowych. Wina tych |ckiej. Zgadzając się bowiem w zasadzie na pro- 
nie zmniejsza, że sejm propozycji nie przyjmuje, | fo jn% komisarz rządowy oświadczył. Oba wnio- |zarzutów leży w naszej naturze, skłonnej do |pozycje austrjackie, irade wymienia punkta, w 
tylko powiada, że trzeba wszystko razem obmy- ski są niejasne, najlepiej byłoby już wystąpić z krytyki. I w tem różni się większość komisji których zetknąć się mają drogi żelazne tureckie 
śleć, a do tego nie mamy prawa. Zmienić kon- rezolucją Z T 1868. Tak i takanic dlo pra ma-|94 wniosków mniejszości. Większość jest za |z serbsko-austrjackiemi. Gabinet wiedeński kil- 
stytucję dziś niepodobieństwo, więc żądań takich A Stosowniej byłoby skromniejsze AZ ža- stworzeniem w miejsce istniejących Rad powia-|kakrotnie objawiał życzenie, ażeby punktem złą- 
nie stawiamy, nawet nadziei nie ma wypowie- dania NAWY Można osiącnać Pajo mióje do- | towych jakiegoś ciała odpowiednio do dawniejszych | czenia mogła być Wrania. Porta podobno zga- 
dzianej. Oświadcza że będzie głosował za ustę- | r nad pisórzatni ET sądy pokoju, po-|0PWodów. Chce więc czynności administracyjne, | dza się na to, lecz pod warunkiem, że gabinety 
pod pioprezyay większenie starostw, policji powiatowej, są spra- | W które już my się wżyli, znieść. 


wiada pojęciu gminy zbiorowej, dalej żąda ona 
zmiany władz powiatowych. Charakter autonomii 
gminnej zamieszczony w sprawozdania większo- 
ści nie znajduje wyrazu w wnioskach. f 

Na zmniejszenie liczbę powiatów zgadza się 
większość wtedy, jeżeli nato zgodzi się sejm. W 
sprawozdaniu jest powiedziane tylko, że potrze- 
ba zapytać o zdanie sejmu, to jest wielką ró- 
żnica. 

Większość żąda gminy zbiorowej. Myśl ta- 
ka kiedy przyjdzie do realnej swej formy, natra- 
fia na takie trudności, że w całym kraju nie bę- 
dzie tak odpowiednia. Już p. Grocholski wyka- 
zał, czemby być ona mogła, gdyby wychodziła z 
wyboru lub mianowania. 

Daty statystyczne wykazują jak wielką jest 
ilość powiatów, w których by to można przepro- 
wadzić. Różnica w ilości gmin takie zbiorowe 
ciało stanowić mogących, jest między 7a 1. 
Także terytorjalnie taka gmina będzie niemożli- 
wą. Ta różnica odbija się we wszystkich stosun- 
kach. Jednostki takie będą się różnić we wszy- 
stkich działach, także więc i co do inteligencji. 
Wieliczka ma 117 obszarów dworskich, a n. p. 
powiat Bohorodczany tylko 7 itp. Jakże więc 
ma wyglądać ta gmina zbiorowa? 

Te powody skłaniają, że gmina zbiorowa 
musi się liczyć ze stosunkami i zapytać, jak to 
ulepszenie w danym wypadku wyglądać będzie. 
Dlatego jest on temu przeciwny. 

Przechodzi teraz do zwinięcia dzisiejszych 
powiatów. 

Chciano stworzyć silniejszą jednostkę admi- 
nistracyjną. Na pozór zdaje się słusznie, lecz nie 
w praktyce. Z dwóch lub trzech powiatów utwo- 
rzonoby jeden obwód. Lecz te obwody zajmowa- 
łyby taki obszar, Że w wykonywaniu nastręczy- 
łyby się wielkie trudności. Już dziś są w tem 
trudności, a cóż będzie w razie powiększenia po- 


wiatów. i 
(Godz. 2 mowca mówi dalej.) 


flogramy Gaz. Nar, I ostat: wiadomości 


Ze Stambułu doniesiono nam przed-parn| 


Finzl z Wiednia. A. Schmal z Berna. 

HOTEL ANGIELSKI: W. Makomaski z Króle- 
stwa. J, Bejzym z. Czeremchowa. Dr. W. Lisow- 
ski z Krakowa. 


Pociągi kolejowe. 
Podług xzegaru iwowskiezo. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz 5 min, 40 rano pociąg pespie- 
omy 0 godz. $ min, 27 wieczór, pociąg osobowy o 
god”. 11 min. 20 przed południem mięszany, 

Z CZEBNIOWIEC: o godsinić 10 min. 5 wieeszdr, pociąg 
pospissmy ; © godz. 4. min. 5 rano, poriąg mięszan 
© gods. £ min. 52 po poładnit., pocięg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowski © ge- 
dzinio 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. BO rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min 11 
po poładniu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : ma dworzec w Podzamozu : o gedz 
8 min. 18 rano i o gods. B. min. 56 popołudniu po- 

cięg mięszany, 

ZE BTANISŁAWOWA: ma Śtryj. rano O godzinio 6 wi- 
nut 25 wieczór 6 godz. 20 m. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
E : rzod 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min, 50 R: aa potion 


po pośpieszny; o godr. 4. min. 
mL u godzinie $ minat 9 po południu peciąg 


mioszacy. 

DO CZERN:O WIEC: o godz. $ min. 80 rane, pociąg pe- 
Epieszny, o gods, 12 min. 10 rano, pociąg mięszany 
o godz 11 min. ICiw nocy mięszany, 

DO PODWOŁOCZYSK s główa dworca ; o godz. 6 
rano, pociąg pospi ;0 nio 13 minnt 80 po 
poład. poise ęsxzany; © godz. 10 min. 81 wieczór, 


TAA 
DO STANISŁAWOWA : na Stryj; rano 0 godz. 7 mia, © 
wieczór o 6 godz. 55 m. ` 


Sprawozdania sejmowe. © Lwów, 1 lsby handlowej, 20. października, 


1 Alcje za sztukę 
570% "zes (hee papa „blożącego.) 
Kolei galie. Karola Ludwika. . 319 — 823 — 
n Lwowsko-Czerniow.Jaas. . 178 — 181 — 
Banku hypot. galie. po 200 =). . 308 50 814 -- 
„ kredyt. galie. po 200 xlr, 258 — 262 — 
WA" ŚL ponn Med ZR cą słr. 
„(bei ponu kiedącege. 
Tow. kred- zalię, % pret. W a. . pA a sę 20 
3 + i . 0 97 79 
0% 2% 6 , okre. . 101 40 102 20 
Banka hyp. galis. 6 pret. . „ 102 10 103 10 
Listy hipoteczne 5*/, wylosowalne 
z 10%, pramię |. . „ 102 80 103 80 
Galie. Zakł. krod. włeśc. 6 pret. 109 75 104 25 
IM. Listy dłażno za 100 zir. 
Ogólnego rolniez. kred. Zakładu 
dla Galicji | Hukowiny 6 pret. 92 -- M — 
| IV. Obligi za 100 złr. 
Iniomnizacyjne galicyjskie « 100 75 101 75 
Obligacje komun: Zakł, kr. wł. 6%), 108 75 104 25 
Pożyczka kraj. zr. 1878 po 6 pr. 101 — 108 — 
Tony miasta Erakowa  . + 2025 22 25 
w  „  Stasieławowa - 2450 26 50 


Dokończenie posiedzenia z d. 19. października. 


' Na drugi tęp mo i dzi. Zd d Gminy stracą w skutek wniosków większo więjeński i nien oga poria będą jej poki V. Mexeoty 

o Na drug: usięp mowca się nie godzi. Zda-| wy, któreby dały się osiągnąć. Co do wywodów |, i : -|w sprawie haraczu bułgarskiego, którą niebawem 
niem mowcy należałoby poprzestać na pierwszym Tanaic i połączeniu gmin z obszarami |Ści wszystko, prócz chyba zarządu majątku wła- | poruszyć zamierza. Co się zaś tyczy tej ostatniej Dukat Akk rg : o + 651 561 
ustępie. Były jednak zdania że sejm musi posta- Wworskieti oświadcza, że korzyści to nie przy-|SNeg0. Tu „zwraca się mowca do wezorajszych sprawy, rzeczy się mają tak: że kiedy Porta |, Cosare . . . 54 56 64 
wić coś pozytywnego, do tego ma prawo, ale to |niesie żadnych. Kończy oznajmieniem, że będzie | Wywodów p. Romanowicza w.sprawie połączenia |żagą ażeby haracz przelewańy był wprost do | poleondor . i > « 932 942 
nie leży w ramach przedłożenia rządowego. słód ał Tedi wnioskowi komisji. obszarów dworskich z gminami. Od czasa istuie-| jej skarbu, Bułgarja i Moskwa przeciwnie, chcą | < ttmperjał: rosyjski : + 962 975 

We wniosku komisji razi mowcę, że pod-|8 py p i i si Rear a- | ia autonomii te czynniki są rozdzielone i z po- |obrócić go na zaspokojenie kosztów wojennych | Fzbeł rosyjski zrabry O. . 1560 165 
niesione przez rząd ograniczenie dwoistej admin. P. Pilat nie 1 za A anio e łączenia ich mogą wyniknąć skutki szkodliwe. | Moskwy, derktórych zwrotu Turcja się zobowią:|,„y 7 m , Papierowy . «' 1 254, 1 87, 
na drugi plan zepchnięte, a drugie  potępie-| 7 do komisji w myśl wniosku ih 1080, Takiego przymusowego małżeństwa tych] zała. Nasuwają się tu zatem dość znaczne tru-| 00 marek niomiockiek |. . 5740 58 20 
nie gminy, W samorządzie władza nadzorująca ghogiag ge A p ma aka FO IE dwóch czynników nić Można sobie życzyć. Gmi-|dności. Według innej wersji, mającej za sobą |;7<P'6 » : ; d + 99 50 100 50 
nie jest tak widziałną jak władza mianowana, |ZUPĄNIE secz uważa Je jazo me oe ny nie byłyby z tego zadowolone. Te marzenia Kapoty w srebrzo . ` . 99 26 100 25 


równe prawdopodobieństwo, proponuje Porta Pry- 
stynę za punkt zetknięcia się dróg żelaznych. 


* 
* = 


Budapeszt d. 19. października. Posiedzenie 
Izby posłów. Finansowy wywód ministra skarbu, 
hr. Szaparego, został w ogóle przychylnie przy- 
jęty. Według niego przychód z podatków stałych 
wynosił w pierwszych ośmiu miesiącach b. r. o 
4 100.000 złr. więcej, a niestałych o 2,370.000 
złr. niż w r. z. Pomiędzy preliminowanemi na r 
1882 inwestycjami figuruje kolej Budapeszt-Ze- 
muń w kwocie 14 mil. złr. Celem pokrycia nie- 
doboru wnosi minister cło i podatek od nafty, 
rewizję taryfy cłowej, podwyższenie podatku go- 
rzelanego, opodatkowanie regału wyszynkowego 
— zkąd byłoby 8.800.000 złr. przychodu, i gdy- 
by tylko połowa tego weszła, to jużby tylko 21 
mil. złr. potrzeba było pokryć operacją kredyto- 
wą. Dotychczas sprzedano 4-procentowej renty 
złotej za 240 milionów: a 176,760.000 złr. sze- 
ścioprocentowej ściągnięto; konwersja jest już 
niemal do połowy skończoną. 

Wiedeń d. 20. października, Wiener Ztg. o- 
głasza reskrypt cesarski, zwołujący delegacje 
wspólne do Włedmia na 27, bm. — Frmdbl, do- 
nosi; „Ambasader włoski Robilant, który kilka 
dni spędził w Menzy na dworze królewskim i 
wczoraj do Wiednia powrócił, wyjechał wieczo- 
rem dö Pesztu (cesarz bawi obecnie w Gödöllö ; 
p. r.), a na dzisiaj na noe jest tutaj z powrotem 
spodziewany. Dla nikogo, z zapatrywaniami tu- 
tejszych kół decydujących obznajomionego, nie 
może żadnej podlegać wątpliwości, że w razie, 
gdyby Robilant zrobił jakie zapytanie co do e- 
wentualnych odwidzin króla Hamberta,:: odpo- 
wiedź wypadła by w duchu prz;jszuym, jak to 
już tutejszy korespondent Gazety Kolońskiej ja- 
ko prawdopodobne podawał. 

Dablin d. 20. października. Wczoraj wieczór 


sie. Uważa reformę za potrzebną, lecz nie życzy | jeg, znajdują poparcie w wnioskach większości. 
sobie aby ona nagle następowała. Sejm też po- e z tego wyniknie to, że gdy gmin jest więcej 
stępował na tej drodze powolnie lecz natrafiał | wy obszarów, więc nie wiedzieć jak te małżeństwa 
na przeszkody ze strony rządu, który odmawiał | bedą wyglądały. Lepiej już stworzyć wielożeń- 
sankcji jego uchwałom. Raz tylko rząd wystąpił | stwo w formie gminy zbiorowej. 

z projektem zmiany postanowień gmiunych w r. Połączenie gmin z dworami wywoła przeko- 
1868. Naj ważniejszą organizacją W ustroju ad- nanie, że gminy oddane są w niewolę dworów. 
ministracyjnym jest organizacja powiatowa. War | Dwór jeżeli podejmie się pracy w takiej gminie, 
ga całego ustroju bywa zwykle i jest złożoną jako naczelaik, będzie w nader trudnem położe- 
w każdym znaczniejszym kraju Europy w ręce niu, bo wykonywanie ustaw nie jest u włościan 
jednostki nie najniższej ale bezpośrednio wyższej. | popularne. Takie połączenie wywoła swary spo- 
Przypuszcza się po takiej jednostce większą Siłę |jęczne, albo odda w adzę dworom. Po nad tą 
materjalną i moralną a równocześnie jeszcze zna- gminą zbiorową będzie istnieć Rada okręgowa; w 
jomość stosunków miejscowych. Samorządu więć | fakej radzie obwodowej nie znajdzie się już 
powiatowego nie zastąpi samorząd gminny. człowiek, który podejmie się pracy. 

Do rozwoju powolnego tego samorządu pierw- iedzi j : 

h : "8 A u E Siedziba obwodu daleka nie dozwoli tak czę- 
szym krokiem wmiosak mniejszości komisji. C0|sto tam przebywać. Zresztą znaczenie takich 
do wniosku eny Oswiadcza sig mowea, Że |członków Rady okręgowej nie będzie wielkie, 
podział admina nym ar Zy Pd lat |będą oni w dalszych miejscach nieznani, ale zna- 
20 będący bardzo w i? ma Eae, yt Się |ne im będzie starostwo. I będzie urządzenie ta- 
w stosunki Jndności, m gioy być tylko z wiel- kie: w mieście Wydział pow. nieznany, na wsi 
kiemi szkodami zmieniony. | tylko urzędnicy starostwa. 

Administracja będzie ESR i kosztow- Naszem zadaniem nia niszczyć co istnieje 
niejsza, jeżeli powiaty będą większe, ludzi, któ- | sle wzmocnić. Jeżeli umożliwimy” radom powia- 
j| rzy będą fankcje honorowe przyjmować będzie towym działanie sprężystsze, to będą one ko- 

bardzo trudno znaleźć. Mowca powołuje SIę NA |rzystnie działać, a stanie się to przez przenie- 
duskusję przeprowadzoną w Radzie państwa nad! «ienie niektórych funkcyj gminnych do rad 
wnioskiem Góllericha, jak tam podnaszono po-| powiatowych. Za to sprawowanie będą wdzięczni 
trzebę.szanowania granie powiatów. Co do za- |ęj którym się to odbierze. Z tych powodów 
rzutu ścieśnienia samorządu, oświadcza mówca, | mowca będzie głosował za mniejszością. 
że odejmując pewnym kółkom samorządu, nie- P. Zatorski przechodzi historję starań 
które czynności a przenosząc je do kółek wyż- |reformy ustaw gminnych. Wyrazem ich była 
szych nienarusza się tem samorządu. rezolucja z r. 1868, później wniosek reformy z 

P. Fruchtmann w zapytaniach rządo- jr. 1876, i szkicuje stanowisko swoje i przyjaciół 
wych widzi propozycje zmierzające do romszerze- |w sprawie kwestionarza. Wobec słów komisa- 
nia władzy na koszt ludów, a zatem do ścieśnie- rza rządowego, stawianie szerszych żądań jest 
osoba ta sama będzie. Jeżeli nie będą lepsi a |nia autonomii. My ustępstw takich robić nie zbyteczne. Zgadza się z Grochólskim co do 
nawet bardzo dobrzy, tc będą mandatarjuszami | możemy, tem bardziej, że za te ustępstwa nie |punktu 1. i 3. ale nie zgadza się co do punktu 
A trzeba uwzględnić to niechęć ludu wiejskiego |nam nie ofiarują. Dlatego też, odmowa komisji |b) i c), bo gmina dzisiejsza nie wystarcza do 
do. takiego urzędnika. Niechęć ludu zwróciła się |jest słuszną i możnaby na niej poprzestać. Za to | wypełnienia obowiązków na nią nałożonych. 


ale z tego że tej władzy nie widać, nie czuć, 
nie wypływa żeby źle się działo, i że wszystko 
można potępić. Każdy musi przyznać że postęp 
jest, nie można więc twierdzić, że gmina nie po- 
doła, a trzeba to oceniać według skutków. Po- 
wiadeją że lepiej dlatego, że lud poczciwy, jeże- 
li to prawda, to nie burmistrzujmy. Dlatego po- 
tępienie gmin nieusprawiedliwione. Przechodzi 
następnie mowea do środków poprawy; jako taki 
pierwszym jest gmina zbiorowa. 

Rozmaite są pojęcia. Jedni chcą wspólnej 
rady gminnej, inni wspólnego naczelnika wybra- 
nego, inni mianowanego przez Radę powiatową, 
inni znowu chea komisarza rządowego okręgo- 
wego. Może lepiej byłoby nie nie powiedzieć, jak 

owiedzieć dużo a właściwie nie, bo rząd nie 
ędzie wiedział co ma czynić. 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń 20. października 1881. 

godzina 2. minut 25 popołudniu. 
Losy kredytowe 178.50 Węgier, kred, ak. 369.25 
Anglo-Austr. 157 — Unionsbank 146 50 
Kolej Kar. Lud, 317 50 Nordbahn 238 — 
Kolej połud. -14950 Kolej Alföld.  173.— 
Kolej Elżbiety 216.— Kolej Liw.-ćzer. 178.50 
Weg. Nordostb. 168.— Wied. Oomunal. 131. — 
Weg. obl. p. w zł, 96 50 Galisz, indemniz. 101.— 
Węg. kolej zach. 171.— Kolej eiedmiog. 111.50 
Renta węg 6°, 118.70 Losy tureckie —— 
Bankverein 141 50 Ros. rubel pap. 1.26%, 
Losy węgłer.  123.— Marki niemieckie — — 

Usposobienie : ospałe. 


Wiedeń, 2). października 1881 
godzina 10 minut 40 przed południem 
tkejo krodytowa 369.-  Anglo-anstrjae. 157.19 
Kolei Kar. Lud. 319.75 Kolej Poładn, 151.75 
Tualonsbask  . 14730 Napoleondor 9877/, 
Mosyj. banknoty 1.26'/, Usposobienie: mdłe 
złerlim,- d. 14. października 

godzina 5 wiwat 46 po południu: 
Bodyjs. bank, 218.85 Akcje kredyt. 647. — 
Lombardy 41250  Galicyjskio 139.— - 
Bole Ruani. 62.20 Austr, bsnkn 173 25 

Usposobienie : osłabione. 


Zmiana mieszkania. 
Dr. Julian Csesznák 


mieszka obecnie w rynku, 1. 28, 
gdzie rękawicznik J. Czernicki, daw. Wichert, 
i ordynnuje od godz. X—4 po połndniu. 


Pozostaje druga ewentualność, mianowanego 
naczelnika. Kto pamięta działalność mandatarju- 
szów, ten przyzna, że wiele społecznych klęsk 
było winą mandatarjuszów., 

Chociaż będzie mianowany przez Wydział 
powiatowy nie przez właściciela, jednak zawsze 
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(I. roku wydz. filo- 
praktykę jako korepetytor domowy, ze- 
ehca w cela objęcia lekcji w miejscu, 
zgłosić się do Administr. „Gaz. Narod.“ 
3—6. Rekomendacja jednego z pp. 
profesorów 4 gim. pożądana lecz nie wa- 


od 


runkowa. 


TERIS 


no: 48 
LO 


A 


| Na długie wieczory l$ 
poleca się 


© CZYTELNIA 
- A. Wojewódki 
k we Lwowie 


ul. Dominikańska 4. 

- zaopatrzona w najlepsza i najnow= 
A} 8ze dzieła polskie, niemieckie i 
francuskie: 4102 2—122 


TASTET ERIT bpon 
Sezon 188182. 


Zupełnie świeży transport 


Chińsko-rosyjskiej 
FFEN 
HERBATY 

zbioru majowego, — poleca 
kandel 


Karola Ballabana 


we Lwowie, ul. Halicka 
Fół Klo Congo ceaarekiaj zł 2 


AR: O, 


ERU 


„o on. Famitijnej s 3— 
» n Moling? do Moskau a 4— 
»  „ Emperial biało-kwiacistej „ 5— 
„  „. nejlepszego proszku p le 

1 bat. Rown starego bremskiago „1.4 


1 bm. Ruma Jamaika wyśmienita 
© bet, Cogniakn starego 
+ ł-kilo ang. ciagt- do herbaty 


„ 1.20 
Taskare zamówienia odwrotną 


poestą. 


Alberty L. Czyńskiego s Jarosławia. 


SB 


z 


AT Ai MENT 
Ee oa 


“$ Alfreda Dzikówskiego los 


, świadestw, 


__|wadzenie rzeczonej rachunkowości reflek 


0 umówionem  houorarjum , ł 
Q|podwójna kapitałów zakładowych i obro 
1,10|t0wych zaprowadzić, jakotoż prowadzącego 
A 250 iggi pouczyć. 4 


W Izydorówce 


-, (stacja kolei Czernio- 
wieckiej Bortniki) są 


2 ogiery 


Wszelką zwierzynę 


po najlepszych cenach 


skupuje Ta 
pojedynczo i hurtownie i 
główny magazyn broni  |wiadomość w administracji majątku 
Ivydorówka o. p. Zurawno. 
2- 6 


Giełdowe interesa 


załatwia rzetelnie i spiesznie z zacho- 
waniem nmajściślejszej dyskrecji Wiltelm 
Feiffer, Pórsen - Commissions - Geacl äft, 
Wiedeń, IX, Hahngasse, 20. 

SES Etokta mogą być za miernym pro 
gentem tak dłogo prolongowane, dopokąd 
nie będą mogły być z korzyścią uraałizo 
zane. Ayjaśiienia udzielają wię najchętniej. 

8668 2- 6 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. 1 
i uprasza pp. interesowanych o łaskawe 
oferty. 


Handel 


win i towarów mieszanych 


A. Mitkowskiego 


w BEŁZIE, - poszukuje 


subjekta. 


R.fiektnjący zechcą się zgłosić 
pisemnie wprost, dołączywszy kopie 
4123 2—2 


Znakomite powodzenie 


VELOUTINE 


PD P. T. włnńcicieli dóbr 
ziemskich, fabryk i przed 
siebiorstw. 

Ractnukowość jest podstawą każdego 
gospodarstwa, a szuzególnia rachunkowość 
kupigcka podwójna, J 
majątku a z końcem roku straty i zyski 
poszczególnych rachunków wykaznjąca 

Pomwyżsi P. T. właściciele na zapro 


przygotowana z Bizmutem 
niedostrzeatona przystaje du 


eisin, nzdzje 
cerze świeżość naturalną 


CB. FAY 


Magazyn Perfum w0 Paryżu 
9. na ulicy de la Paix, 9. 


tający, zgłosić się raczą do podpisanego, 
który pracując jako buchalter w różnych 
vałęzisch gospodaratwa, podejmuje się za 
raenunkowość 


joat 3627$ 


Mączka ryżowaj 


każdej chwili stan |dla tego to działa nzozęśliwie na skore a 


Dostać można w magazynach galanter- ff 


Karol Towarnicki, i 
właściciel rzalności „Stara poczta“ w |& Leona i w aptece p. P. Mikolascha, 
Złoczowie. 


NEO 
tis 


i Wodę kolońską 


j| Ocet salonowy do kadzenia 


Woda toaletowa 


pieli — flakon 1 zł. 
I Powyższe wyrob 


, Strehera, Tarnopolu Jamrugiewicza, 


Eh J. innatowicz. 

if Fabryka we Lwowie, Filia ng Krakowie, Sukiennice 20. 

| alec 

E TIER Sene się przyjemnym, długotrwałym 


w damskiej toalecie, flakon 50 ct. i 1 zł. 
z zapachami fijołkowym, Ess Bouquet, Mille- 
fleurs, beliotrop, do nacierunia ciała i kg- 


zostały wyszczególniono na wystawach krajowych 
(1 zagranicznych 4 medalami zasługi i listem pochwalnym. 
| Główna składy w aptekach w Przemyślu pp. Nahlika, Stanisławowie 


| | Zgórskiege, oraz we wszystzich lszych sklepach. 


ma Obszerne zastosowania w dam- 


we 


| 
i 


obok 


8 dzone, j 
liotrop. biscynt, kou- 


50 ct. 


Wymiana kuponó 


Podhajcach Karzykiewicza, Stryju 


Dr. 


toaletowym 


Zupełnie nieprzemakalne 


Menżykowy i płaszcze guniowe Z Kapiza 


z czystej wełny styryjskiej, barwy naturalnej, azaraczkowe lub czarne. 


Lekki płaszcz na słotę z kapvzą zł. 7.— | 


» polowanie » 10.50 


n » 
4 menżykow „ 12.— 


Damskie paltety modne i nader nbistające od sł. 10— 20. 
Nieprzemakalne kapelusze z sukiennej guni = 
męzkie, damskie i dla dzieci. 
Wszystkie gatunki fabrycznej i wieśniaczej gani, modne materja guuiowe x 
czystej owczej wełny styryjskiej spraedają na mstry lub dostarczam jako gotowa 
nbraria dowolnych rozmiarów najtanioj i za pebraniem pocztowem. 


Johann Günzberg, 


handel sukna w Grazu (Styrja). 


4058 2—:? 


0o80 


kapuje i 


I 


000000000 0G00000068 


wych, 


cznie po 


OGOOCE 


(3 


> 
c 
s 
i 
s 
* 


3 


| Woda i Pudry do zębów 
PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 
8, mą placu Opery w Paryżu. 


ch MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE SA 
7 2a wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom KĘ 


Kantor wymiany 


o..k. uprz. gal, 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


wszystkie efekta I monety 
pod warunkami nejprzystępniejszemi. is 


'*, LESTY hipoteczne 


i Jako 5 
5|, premiowane Listy hipoteczne 


któe» według prawą z d. 1. lipca 1868 (Da. p. P. XXXVIII. N. 93,) 
i najw. post. z daia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- £„ 
Bia kapitążów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 


OE TRENDS ET SPE TORZE Y ŁEZ 
v AEA Paro E Mim TY > 


120 2—8 |pp. Kamila Strzyżowskiego, Loona Fein- [8 
tucba, Dzikowskiego i Jahla K, Bayer: |£ 


L. 45104/81. 


Licytacja 


krwi orjentalnej do nabycia. Bliżrzajna dostawę szutru dla drogi Jarosław-Bełzec, odbędzie się w]! 
biurze Rady powiatowej w Jarosławiu, dnia 3. listopada 1881. 


Cena kosztorysowa 30.909 zł. 60 ct. w. a. za 10.380 
metr. sześć. szutru. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć w biórze Rady po- 
wiatowej w Jarosławiu i Wydziału krajowego. Oferty mogą 
także bezpośrednio do Wydziału krajowego być wnoszone do 
2. listopada r. b. 


Lwów, dnia 12. października 1881. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Lwowie ulica Hetmańska 
poleca 
istniejącego już od łat A9ciu 


domu komisowego, spedycyjnego i asekuracyjnego 


także nowo urządzony 


Kantor wymiany, 


który kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe i monety pod 
warunkami najprzystępniejszymi. 


w, uzyskanie nowych arkuszy kuponowych, ewi- 


dencja ciągnień wrzystkieh losów itd. 
Wszyskie polecenia z prowincji wykonują się po kursie dirnnym 
bez doliczenia prowizji. 


4130 3—7 


do zębów. 8682 19—24 $Y 


| 
| 
Gruby menżykow z ciepłą | 


E de od zł. dt 
Styryjska guńks lub japlm „ „ 10—18 
Zupełne ubranie męązkie = n 20 —80 


począwszy 
będą oprocentowane 


Lwów dnia 1. 


sprzedaje 


Kucalypi 


talach, jako 


J OKAKWZKZZULUKAKAKKM S. 


alic. Bank kredytowy 


we Lwowie, ulica Jagiellońska, l, 3., 


wydaje — począwszy od |. stycznia 1881 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


asygnaty kasowe 


(Przedruk nie będzie opłacony .] 


C. k. przyw. i marka ochronna, 


Desinfekcyjno-Antiseptyczny Środek konserwacyjno prezerwatywny, do hygienicznego y 

pielęgnowania ust i ochrony wpływów Miazmatycznych przez dr. C. M. Fabera, we 
Wiednin, lskarza przybocznogo f p. Jego Wysotości cesarea Meksyku. 

Esencja do ust Fucałyptus Iria ma Bi upie speżednałyćh | vdwania peintre w papi asy, 

i ` ik I rodek a takaja dia chorych 


KOPER KRĘĄKAMRA, | 


% 


od dnia 1. kwietnia 1881 


tylko po 4, z B0-iniowem wypo- 
wiedzeniem. 


stycznia 1881. 
Dyrekcja. 


Ja 


Premiowana w Paryżu 1878. 


us esencja do usti 


a. rasyjs 


i ruad zayrewadził esencję do ust „Fnoalyptus* w publiesnych azpi- 
i jaka śrade:: DERE słahońci zaraźliwa w ustach. BF Cena A 


ako- 


Lwów, Rynek 32 poleca na sezon jesienny i zimowy 


vs Wełnianki Mia Kaszmiry w Materje na pokrycie futer MB Flanele MA Pluszy ubraniowe MM Chustki wełniane. “=€ 


Próby na Żądanie franco. 


| Jan Stikarofsky, 
l 


NŃXANNNNNN NAAN NN 


; 


a dystyngowanego jaegowości 
poszukuje się 4131 1—3 


Pomieszkanie D" 


zupełnie nowo odrestaurowane składa- 


ąca się z 5 pokojów, przedpokoju, lub 2 pokoje 


uchui, spiżarni, piwnicy, praczkarni podj” o0bnem wyjśsjem, umeblowade, w 
L 4 Sakramentki pałac Młockich|dobrem miejscu, przy chrześcijańak'ej 
fami'ii, — Oferty nyrasza się poda- 
wać pol R. 27, peste reztet. Lwów. 


jest każdego czasu do wynajęcia. 
4097 8 8 


SCE” Dla teatrów amatorskich | 28 
roleca księgarnia F. H. RICHTERA (H. Altenberg) 


we Lwowie 


Biblioteke teatrów amatorskich 


której w;dane do`ychezas 22 numerów zawierają: 


Nr. ]. Noweżeńzy, komedja w 2 akta h Biórnsona zł. —.40 
» 3. Kaosze, komedyjka w 1 akcie, J. A. hr. Fredry „ —.40 
„ 3. Kaprrs, komedja w 1 akcie, Alf. de Musset . n —.40 
n 4. Przezorna Mama, komedja w 3 aktach, Blizińskiego „ —.70 
„ 5. Na wędkę, komedja w 1 akcie . 5 » —.40 
„ 6. Spudłowal , komedja w 1 akcie Kazimierza Zalewskiego „ —.40 
„ 7. Pan Damazy, komedja w 4 aktach, Biizińskiego s "IS 
„ 8. Zarzntka balowa, k m. w 1 akcie p. Delacour i P. Roger „ — 40 
„n 9. Podróż pana Perichoj, kom. w 4 ak. pp. Lubiehe i Martlu „ —.80 
„ 10. Pantra Pivert, kom. w 2 ak. z frene., Achilesa Eyraud „ — 60 
„ 11. Mąż od biedy, kom. w 1 akcie przez Jó:efa Bt ziń kiego „ — .40 
» 12. Teatr amatorski, komedja w 2 aktach Bałuskiego „ —.80 
„ 13. Wróble, komed a w 3 akta'h pp. Labi:ke i Delacou" „ —.80 
„ 14. Chleb !udzi bedzie, kom. w 1 ak, przez Józ Blisińskiego „ —.40 
„ 15. Mordera kom. w 1 skeis z f:ane. przes E About „n —40 
„ 16. Bańki mydl»na, kom. w 2 ax. pp. E”g. Ltbiche i Edm. Martin „ —.40 
„ 17. Marcowy kav alor, krotochwila w 1 akcie przez Blłzińskiego „ —.40 
„ 18. Miodowe mesiące, kom. w 2 ak. przez M A. D jskiego „ —.60 
» 19. Pałuezk, kom. w 1 ak. z frane. pp. Meilhac i L. Halévy „ —:40 
„ 20. Po kweście, frsszka w 1 ak. oryg. nap. przez Sulisława „ —A0 
„ 21, Takich więcej, kom. w 2 ak., nap. Wine. Jul. Wdowiszews i „ —.60 
5954 1—13 w druku: 

„ 22. Rozbitki, komadja w 3 aktach, Blizińskiego . „ —.80 
j Z mówienia z prowincji z załączeniem przypatającej kwoty przekazem 
pocztowym zzłatwiają s'ę odwrotną pocztą franco, ponieważ wyńełanie 


za pobraniemtak małej kwoty pociąga za sobą stosunkowo Znaczne koszta, 


Następców 


Ii 


JBBaczność! On cherche 
„Drukarz w rkamgnieniu* (Au- 
genblicts-Drueker) D. R. P. Nr. 14120, 


jat jedynym patentowanym apara: u IL e b O n n e 
tem do kopiowania za pemucą farby | i 
francaise 


drukarski:j. 

Tenże dostarcza ns sýchej drodze f al 
bez prasy dowolną il.ść jednostajniejpour trois petits-enfants. S'adres- 
wydatnych czarnych (także pstrych)ser: Jacob Rosenzweig & Sohn 
trwałych odbitek, kttre przy poje-|Qzernowitz (Bukowina.) 
dynczych wysyłkach, mają w oałym,y3g 1-1 
świecie zniżone porto pocztowe. p i 

Augenblicksdrucker przewyższa 
wszystkie dotąd iatniejące aperaty do | 5060 - 

tę udatych papierosów w go- 

BAM pary syg 2. łatwością a 


bopiowania, a to: hecto-autopo'igrafy 
it. p. nietylko co do wydatnosci, lecz 
pomocą mojej, także w ©. k. fabry- 
EJ "rach tytoniu wżywanej m 


także w d-kłzdności olbitsk, niemniej 


pod względem pojędynczości i ta 
maszynki do napełniania 


nieści, 
Kompletuy aparat z dwoma pły 
z metalu, CZYSE) wykonanej w 8 objęe 
tościach: Na cienkie, średnie, grabo, 


tami fravcuskiemi: Nr, 1. **/,, entm 
zł. 9; Nr. 2. *"/,, ówtm. zł 12; Nr. 
bez różnicy, zą sztukę Wraz z prze- 
Plsem użycia po 6% ct. . 


3. 39/, citm. zł. 18 z opakowaniem. 

Prospekty, świadectwa, oryginal 

ne kopie i t. p, natychmiast na żą | 

cavie gratis. 8837 3—7 
Reichenberg w Czechach, 


Stener © Dammann. + 


Pledy do podróży 


sztuka po zt. 4, 5, 8, 12 Pledy; któreby 
się nie podobały, będą za zwrotem porto 
rjum przyjęte, napowrót. l 

Dla średniego mężczyzny i ubranie 
jesienne, materje a dobr) wey owęzę, 
3-10 metra za 4 zł. 96 ot, na ubranie z 
lepszej wełny, owoce] Au 7 zł, 44 ct, na 
ubranie z przedsiej WE*NY OWzej za 10 zł., 
na ubranie 7 zupełnie delikstnej wełny 12 
zł. prawdsiwie Zoiorowe materjo ma pan 
talony, tośur6% 1 n3 calo ubrania, matorje 
'na piawacze DA deszcz, szewiot, poruwien, 
|doskin, gami, pilgniowe, tyfel, sukno né 
bilardy. materje ną paltoty damskie, men 
= lecz” , kamgarny, mutesje na zarzutki 


Tylko prawdziwe, jeżeli firma 
moją jest wyrznięta. 


Moje uapierosowe tutki, także w 
trzech objutościach, tylko z prawdzi- 
Wego, francuskiego, bazwonnego pa- 
ieru Le Hablon kosztują : 
ez mnrsztaczków, gładsie, 
za 1090 sztuk . . ła —.B0 
Bez muusztuczków z drukiem. 
złotym za 1000 sztak: zł. 1.10 
Z mmunsztuczkami gładkie, 
karton 500 sztuk . zł. 1.05 
Z munsztuczktmi z drukiem i 
złotym kartou 600 sztuk zł. 1.50 
` Listowne zlecenia za zaliczeniem 
lab nadesłaniem należytości. Odbier- 
com en gros rabat. 2946' 1—10 
W imienin składu franenskiego 
papieru cygaretowego i. maszynek 
Cawiey © Henry w Paryżu 
skład fabryczny w Bernie. r Albert Wlach, 

Wzory wysyłam franco, karty wzorów ||| Wiedeń II. Praterstrassa Nr. 18, 
dla krawców niofrankują się. Zwracam u- róg Asperngasse, hotel Europa. 
wagę panów krawców na obfity wybór, jak jR E5 
niemniej na nader tanie cny. 4015 11 24 


Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające, 
e. k. uprzywilejowane 


piece do napelniania, 
regulowania i wentylacji, 
R. GEBURTHA, c. k. nadwor. maszynisty, 


we Wiedniu VII. Kaiserstrasse Nr. 71, 
Ag Złecenia z prowincji załatwiają sig najspieszniej za pobraniem 
z Bliższe objaśnienia podają ilustrowano canniki. 887511 2---? 


[a 
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cer 


Clayton & Shuttleworth 
we Lwowie przy ul. Grodeckiej 1. 22. i 
polecają na zbliżający się sezon zimowy-8wój bogato zaopatrzony skład 
w maszyny do przyrządzania karmy dla bydła jakoto: 
sieczkarnie oryginalne angielskie, krajacze, szar- 
pacze do buraków, śretowniki, gniotowniki itd. : 


alaaa ata ala a'a Fa'a tata a a 
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I TT <A e <A (2 HE 4 


lm kaucje służbowe i wadja-—są w tymże kantorze do nabycia... 


Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się hezzwło- 
kursis dzionnym, bez doliczenia prowizji. 


3984 2—P . 


„gjerwowania cębów. 
P. Mikelasch A, Stol 


mu mł. 1.90 Zawsze w zapasie wa wszystkich zyaczniejssych aptekach i składach perfum austre-węg.. monarchii i zagranicą. 


Główny skład u Feliks Griensteidi, Wien, I., Sonnenfelsgasse 7. 
M” We wszystkich naszych składach, jest takżo do nabycia dr. C. M. Fabera BłzwRa jaś w r. 18623 w Londynie wiolkim 
medalem nagrody wyszezególnione c. k., uprz. mydło do ust „PUBITAS* służące do hygienicznego pielęgnowania ustnej i kon- 
9 We Lwowio do nabycia 

fa syn., Fr. Ehrlicha i J.Jaskólskiego, 


w handlask Alfreda Dzikowakiego , Marcina Móllera; w apt. J. Beisera Z. Ruekera 


b GE 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 
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8871 24—40 $ 


aF Ilustrowane cenniki gratis i franco. Si 
Bæ- Reparacje WSZ 
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dnie i tanio. 41 
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Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 
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kiego rodzaja maszyn 
wykonnją w swoim nowo urządzonym i parą pędzonym vuna He. 
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